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Kazimierz Rynkiewicz

- Dramatyczne doświadczenia
XX wieku pozostawiły krwawe
piętno na psychice, sumieniu i du-
chowości współczesnego człowie-
ka i całej ludzkości. Nie tylko bo-
wiem poszczególni ludzie, ale całe
społeczności, a nawet narody zosta-

ły tragicznie dotknięte znamieniem
ludobójstwa śmierci, cierpienia i
przemocy. Taki jest świat, gdy pró-
buje żyć bez Boga, świat naznaczo-
ny piętnem Kaina, które dziś odra-
dza się w coraz to nowych przeraża-
jących aktach terroru.

Jakie są drogi terapii dla współ-
czesnego człowieka i ludzkości?

Przede wszystkim musimy sta-
nąć w prawdzie i na nowo odkryć
sens i wartość ludzkiego życia. Do
głębi przeżywałem tę prawdę, gdy
brałem w dłonie czaszki moich po-
mordowanych Braci, aby je z naj-
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większą czcią pobłogosławić. Co-
dziennie na polu ekshumacji odpra-
wiałem Mszę Świętą za Pomordowa-
nych. Czułem się prawdziwie jak na
polu Ezechielowym. Przejęciem na-
pełniały mnie słowa liturgii: „Zdało
się oczom głupich, że pomarli, zej-
ście ich poczytano za nieszczęście i
odejście od nas za unicestwienie, a
oni trwają w pokoju. Choć nawet w
ludzkim rozumieniu doznali kaźni,
nadzieja ich pełna jest nieśmiertelno-
ści (...) Doświadczył ich jak złoto w
tyglu i przyjął jak całopalną ofiarę.”
(Ks. Mdr. 3, 1-6). -

Te słowa wygłosił ksiądz prałat
Zdzisław Peszkowski, ocalały z Ka-
tynia, w dniu 7 października 2004
roku na uroczystości nadania mu
tytułu Doktora Honoris Causa Pa-
pieskiego Wydziału Teologicznego
– Bobolanum w Warszawie. Dwa
lata później Sejm RP zgłosił kandy-
daturę ks. Peszkowskiego do Poko-
jowej Nagrody Nobla. Nie przyzna-
no mu jej, chociaż powinien dostać
ją za pokój, który jest nieustannym
stawaniem w prawdzie, pokój, któ-
ry jest pamięcią o wojnie, pamięcią
o człowieku takim jakim jest, czyli
zdolnym do wszystkiego; do takich
zbrodni, jakie widział ks. Peszkow-
ski i jakich doświadczyliśmy jako
naród, ale też do wielkich poświę-
ceń, jakich przykładem jest właśnie
ks. Peszkowski. To osobowość na
miarę epoki. Przykład dla młodych,
szczególnie w tych czasach, gdy
wymiera pokolenie pamięci. Ktoś
musi ją podejmować i nieść, nie tyl-
ko w Dniu Zmarłych, nie tylko o
naszych bliskich, ale o człowieku –
który jest jaki jest. By następni
mogli „stawać w prawdzie i na nowo
odkrywać sens i wartość ludzkiego
życia”.                                       KAR

WYBORCY NA ULOTNYCH PIASKACH
Nastała cisza. Wraz z nią przyszło

kilka ładnych jesiennych dni. Media nie
jazgoczą, politycy, którzy tyle razy od
wyborców dostawali baty, teraz - do
trzech razy sztuka - dostali zwycięstwo.
Połowa wyborców imprezę wyborczą
odpuściła. Nie ma reporterów, którzy
ten temat wzięliby na warsztat, zapytali
ludzi, dlaczego nie głosują. Czy czasem
nie jest to jedyny prawdziwie obywatel-
ski wybór w sytuacji, gdy nad miliona-
mi głosujących władanie mają media,
co do których tożsamości nikt do końca
się nie orientuje - kto zacz?

SPISEK PRAKTYK¥
Nie mogę oprzeć się wrażeniu, że w

Polsce miliony wyborców są niezwykle
potrzebne do funkcjonowania tutejszej
odmiany demokracji, ale tylko do wygło-
sowywania z góry ustalonego wyniku.
Znaczy to mniej więcej tyle, że wynik
wyborów jest dobry, gdy wyborcy wy-
bierają z grubsza linię Okrągłego Stołu.
Owa linia, nie do końca jest jawna, ale są
tu całe zastępy „okrągłostołowców”,
stojące na straży tych zapisów, z których
ileś tam zostało nawet zniszczonych, by
nikt się o ich treści nie dowiedział. Spi-
sek jest codzienną praktyką?

Dzisiejszy zwycięski wyborca wy-
głosował, w jego mniemaniu sobie, coś
wyjątkowo atrakcyjnego. A przy okazji,
już całkiem prywatnie, chyba i to, że
skoro nawet Moskwa z wyborów w
Polsce jest zadowolona, Berlin i Bruk-
sela, to za przyczyną tego wyniku wy-
borczego w Polsce znów zapanuje nor-
malność. Normalność w Polsce wedle
głosujących w USA, to blisko osiem-
dziesiąt procent na PiS. A normalność
w polskich więzieniach to blisko osiem-
dziesiąt procent na PO. Ów wyborca nie
wiedzieć skąd wie, że w Polsce normal-
ność już była, tylko PiS wszystko prze-
wrócił do góry nogami. Ktoś z bez-
brzeżnym smutkiem powiedział, że tym
razem wyborca zagłosował na zdrowie,
szczęście i pomyślność. Czy z takim
wyborcą da się żyć pod jednym niebem?

ZDROWIE, SZCZÊŒCIE
I POMYŒLNOŒÆ

Owe postawy drugiego dna nie
mają, niekoniecznie ktoś drugiej strony
tej urny niby wyborczej musi obawiać
się, że jemu na powierzchni tej ziemi
stopy postawić już się nie uda. Nie o to
idzie. Idzie o to, że tego rodzaju wynik
wyborczy otrzymany od wyborców bę-
dzie przecież wykorzystywany, ale nie
dla zdrowia szczęścia i pomyślności. I
tu mamy zagadkę - a w jakim celu wła-
ściwie?

PANIE AGENCIE, SK¥D TO ZADÊCIE
Macherzy od współczesnej rzeczy-

wistości, ci najbardziej istotni, swego
istnienia nie kotwiczą w świecie trwa-
łych wartości. To nie tylko pobieżne ob-
serwacje. Ich świat jest zakotwiczony na
ulotnych piaskach polityki. Na ulotnych
piaskach najczęściej nie swoich intere-
sów. Bywa, że w obszarach, które jakby
ze swego najnaturalniejszego przyro-
dzenia nie mogą służyć państwu, w któ-
rym owym macherom przyszło znaleźć
sobie miejsce, gdyż w to miejsce zostali
zrzuceni jakby nawet wbrew sobie, a naj-
częściej dlatego, że posłużono się nimi w
interesie tych, którzy zawsze tu gnali
przed sobą zaborcze armie. Z terytorium
Polski jakby poznikały jej banki, jej
ponad pół tysiąca najlepszych przedsię-
biorstw. Putinowi na temat tego teryto-
rium wyrwało się, że tam już niczego nie
ma. Tylko terytorium i ono go interesuje.
Owo terytorium będzie mogło być naby-
wane przez każdego, kto tylko zapłaci.
Na straży tych transakcji ponad Polaka-
mi będzie stało prawo unijne. Osławiona
Cywilizacja Śmierci ma jeszcze wiele in-
nych propozycji, których kurczowo
chwyta się tak zwana lewica, tym razem
już w roli definitywnego grabarza Eu-
ropy. Czy wynik wyborów w Polsce, to
jakby przedtakt tego ogarniającego
kontynent paroksyzmu.

MYŒLENIE POPCORNEM
Polskie ćmy pędzące do tego ognia,

to rzesze, które jeszcze niezbyt rozli-
czyły się z moskiewskich rubli. Sądzą,
że Unia powstała po to, by ich chronić
przed odpowiedzialnością za to, co kra-
jowi uczynili służąc tu Moskwie. Inni,
młodzi i wykształceniu na popkultu-
rową modłę, uciekają od obowiązku
wobec historii. Wystarczy sztafarzyk
dobrego zawodowego i finansowego
powodzenia i po wszystkim. Gdyby
dzisiaj żył Gombrowicz, Wyspiański - o
czym by rozmawiali z polską publicz-
nością wyborczą popcornowej natury?

JAK SIÊ PORYWA CA£E PAÑSTWA?
PRZY POMOCY ICH OBYWATELI
ZAPROGRAMOWANYCH MEDIAMI

I jeszcze jedni. Najpozytywniej
naiwni. Przyjęli zdrowie, szczęście i
pomyślność oferowane przez sztab
wyborczy Tuska. Cud gospodarczy i
powroty z emigracji. A jeśli się tak nie
stanie. Co będzie, jeśli się tak nie sta-
nie? Wtedy będziemy już pod jurys-
dykcją prawa unijnego. Wszelka agen-
tura, która krajem tak pokierowała, jak
to dzisiaj już praktycznie mamy, znaj-
dzie się pod parasolem prawa europej-
skiego. Lustracja, lustracja majątko-
wa, deubekizacja, dekomunizacja -
Europa na to nie pozwoli, bo nie będzie
miała w tym żadnego interesu. Tak jak
nie ma dzisiaj. Nie będzie ci się to po-
dobać, nikt nie potrafi ci zabronić po-
wrotu do kraju. Nikt ci też nie zabroni
z niego wyjechać. Tylko, że między
jednym a drugim, nie będzie żadnej
różnicy. To będzie to nowe zdrowie,
szczęście i nowa pomyślność. Pozo-
staną tylko Stany Zjednoczone. Sły-
chać, że nikt ich po tych wyborach już
tutaj nie wpuści. Zadecyduje o tym
stara oś,  Moskwa - Berlin, zwana teraz
Brukselą. Na szczęście tym razem jest
już opozycja, prawdziwa. Jej z pewno-
ścią uda się rozprawa ze szczęściem,
zdrowiem i pomyślnością wedle naj-
bardziej tajnych zapisów.

Tadeusz Nosel

Zdrowia, szczêœcia, pomyœlnoœci
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Bezp³atne
badania
gêstoœci
koœci

(ŚWIDWIN)  Każdy zaintere-
sowany może sprawdzić, czy zagra-
ża mu osteoporoza. Osteoporoza to
podstępnie rozwijająca się choroba
zwana również „cichym złodzie-
jem”, ponieważ pozbawia kości
wapnia. Stwierdza się ją, u co trze-
ciej kobiety po 50 roku życia, doty-
czy również mężczyzn po 60 roku
życia. Zaawansowana choroba
może powodować uporczywa bóle
kręgosłupa (głównie bóle placów),
zwiększa podatność na złamania
(najczęściej szyjki kości udowej,
trzonów kręgowych). Wykryć ją
można badaniem densytometrycz-
nym, czyli badaniem gęstości kości
- całkowicie bezpiecznym i bezbo-
lesnym.

Takie właśnie badania odbędą
się za darmo w Świdwinie, w przy-
chodni „Medyk” przy ulicy Draw-
skiej 38, 19 listopada w godzinach 9
- 16. Przy badaniu zapewniona jest
również bezpłatna konsultacja le-
karska. Zapisy: telefon 094 36 523
18 oraz osobiście w rejestracji.

(ŚWIDWIN) Na sesji paździer-
nikowej radni zdecydowali, że opła-
ta za przedszkole w oddziałach
dziewięciogodzinnych wynosić bę-
dzie 138 zł. Za każde następne
dziecko z tej samej rodziny trzeba
będzie zapłacić 100 zł. Niezależnie
od opłaty rodzice pokrywają koszt

(ŚWIDWIN) Wiadomo już,
kto wykona remont nawierzchni
ulicy Ks. J. Popiełuszki w Świdwi-
nie. Zrobi to firma z Drawska Po-
morskiego - POL – DRÓG.

 Na przetarg nieograniczony

(ŚWIDWIN) Rada miejska w
Świdwinie na sesji odbytej 18 paź-
dziernika br. wybrała ławników do
Sądu Rejonowego i Sądu Pracy w
Białogardzie.

Do Sądu Rejonowego wybrano
dwoje ławników spośród trojga

Radni uchwalili op³atê
za przedszkole

wyżywienia, który jest ustalany
przez dyrektora placówki w porozu-
mieniu z przewodniczącym komite-
tu rodzicielskiego. Nie pobiera się
opłat za każdy dzień nieobecności
dziecka w przedszkolu, jeśli nie-
obecność została zgłoszona co naj-
mniej dzień wcześniej.                   (r)

Remont ul. Popie³uszki
wykona Pol-Dróg

wpłynęły dwie oferty; firmy POL –
DRÓG z  Drawska Pomorskiego i
spółki PRIBeK z Koszalina. Jedy-
nym kryterium oceny ofert była cena
ofertowa. Komisja wskazała na fir-
mę z Drawska Pom.                       (r)

kandydatów. Radni zdecydowali, że
ławnikami będą Krystyna Długosz i
Jerzy Kowalczyk. Nie uzyskał po-
parcia Henryk Kozik. Do Sądu Pra-
cy była jedna kandydatura – Jadwigi
Kopeć – i ona została wybrana na
ławnika.                                         (r)

Wybrali ³awników
do s¹du

(ŚWIDWIN) Radni ustalili
nowe stawki opłaty targowej.
Wejdą one w życie 1 kwietnia
2008 roku.

Radni ustalili nowe stawki
opłaty targowej. Obowiązują one
wszystkich dokonujących sprze-
daży na targowisku miejskim
przy ul. Orląt Lwowskich.

Za zajęcie stoiska handlowiec
zapłaci 12,80 zł (było 12,50 zł), za
zajęcie połowy stoiska – 6,40 zł
(było 6,20), za każdy metr zajęty
i rozpoczęty pod sprzedaż rów-
nież 6,40 zł (było 6,20).

Dużo więcej zapłacą sprzeda-
jący z samochodów o ładowno-
ści; do 1 tony – 20,80 zł (było
20,40); powyżej tony do 2 ton –
29,20 zł (było 28,60), powyżej 2
ton i autobusów – 42,40 zł (było
41,50).

Handlujący w każdym innym
miejscu, niż targowisko za każdy
zajęty lub rozpoczęty metr za-
płacą 14,60 zł (było 14,30 zł).    (r)

Nowe
stawki
op³at
targowych
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Mieszkamy w Połczynie
Zdroju, przy ulicy Świer-
czewskiego 1. Napisaliśmy
pismo do naszego zarządcy
Towarzystwa Budownictwa

Społecznego w Połczynie Zdroju.
Pismo zostało przekazane do za-
rządcy w dniu 12 września. Jeszcze
nie otrzymaliśmy odpowiedzi.
Wiemy, że powinna ona wpłynąć do
nas w ciągu dwóch tygodni lub
miesiąca. Prosimy zarządcę o re-
mont wewnętrzny naszego domu i
ocieplenie go. Podobne pismo
otrzymał nasz radny pan Marek
Modzelewski i Urząd Miasta. Od-
powiedzi udzielił nam tylko radny.
W tej sprawie nasz radny zabrał głos
na ostatniej sesji. Otrzymał odpo-

(POŁCZYN ZDRÓJ) Przy
„Polomarkecie” w Połczynie –
Zdroju na chodnikach obniżono
krawężniki chodników. Ma to duże
znaczenie dla ludzi, którzy poru-
szają się wózkami inwalidzkimi. To
jest bardzo dobry projekt. Bo nie
trzeba utrudniać życia takim lu-
dziom. Człowiek, jak coś robi, to
musi trochę pomyśleć, żeby jeszcze
taki „przejazd” oznakować w odpo-
wiedni sposób. Przypominam, że
przy markecie mieści się parking dla
samochodów. Teraz to przejście dla
pieszych stało się przejazdem dla
samochodów. Mogą one swobodnie
zjeżdżać z parkingu na trasę przelo-
tową przez przejście dla pieszych i
z ulicy Grunwaldzkiej przez Rey-
monta dojechać na osiedle. Panuje
więc w Połczynie – Zdroju tzw. ruch

Droga przez przejœcie

wahadłowy, czyli zawsze bliżej, aby
na skróty. Problem ten zauważył
radny Rady Miejskiej Marek Mo-
dzelewski. Poruszył tę sprawę na se-
sji, która odbyła się 17 września.
Prosił o odpowiednie oznaczenie
tego feralnego zjazdu, albo o zało-
żenie ograniczników, które umożli-
wią przejazd tylko wózkom inwa-
lidzkim. Pani Burmistrz obiecała, że
będzie wzmożona kontrola policji w
tym miejscu. Jednak to wyjaśnienie
jest bardzo śmieszne. Czy policjant
ma tam stać całą dobę i pilnować,
aby kierowcy tamtędy nie prze-
jeżdżali? Przecież to zakrawa na
absurd. Trzeba ten zjazd w odpo-
wiedni sposób oznakować, aby
wskazać kierowcom, że przejazd w
tym miejscu grozi im surowa kara.

                                       Junak

Na k³opoty,
tylko nasz TBS

wiedź, że sprawa ta trafi do Rady
Nadzorczej TBS. Naszym zdaniem
powinna ona być udzielona na sesji.
I dalej nie wiemy, co będzie działo
się w naszej sprawie. TBS to tylko
nazwa spółki podlegającej pod
Urząd Miasta. Firma ta powinna
zająć się (jak sama nazwa mówi)
budowaniem mieszkań socjalnych
w Połczynie Zdroju. Jeszcze do dzi-
siaj nie zbudowała żadnego miesz-
kania i domu. Utrzymuje się tylko z
budżetu miejskiego i z pieniędzy na
zarządzanie przekazywanych przez
Wspólnoty. Już chyba nadszedł
czas, aby zacząć poważnie trakto-
wać mieszkańców nieruchomości,
którymi ta firma zarządza.

 Mieszkańcy

Jego zadaniem jest pomoc, porady,
wsparcie w zakresie:

- działań diagnostyczno – terapeutycz-
nych: - spotkania z psychologiem;

- poradnictwa prawno – administracyj-
nego - pomoc w pisaniu wniosków, po-
zwów, próśb, listów do organizacji;

- udzielanie informacji oraz porad o
możliwości korzystania z rozwiązań usta-
wy o zatrudnieni socjalnym, świadcze-
niach pomocy socjalnej, świadczeniach
rodzinnych;

- działania edukacyjno – pomocowych:
- zajęcia przygotowujące do autopre-

KLUB INTEGRACJI SPO£ECZNEJ - MASZ CZAS, POTRZEBUJESZ PORADY
I WSPARCIA PRZYJD• DO NAS – CZEKAMY!!!

Na terenie gminy Po³czyn
Zdrój powsta³ KLUB
INTEGRACJI SPO£ECZNEJ

zentacji wobec przyszłych pracodaw-
ców; podnoszenie umiejętności komuni-
kacyjnych.

Wszystkie osoby, które chciałyby ak-
tywnie działać w Klubie serdecznie za-
praszamy na bezpłatne spotkania, które
odbywają się w Miejsko-Gminnym
Ośrodku Pomocy Społecznej przy śro-
dowiskowym Domu Samopomocy w
Połczynie Zdroju, ul. Koszalińska 8a, w
dniach

poniedziałek – piątek 800-1200

w środę 12.00 - 17.00.
Tel. kontaktowy: 0/94/ 36 66 242. (r)
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(ŚWIDWIN) 1 listopada to dla Po-
laków dzień zadumy i wspomnień. Nie
inaczej było w Świdwinie. Pamięć o bli-
skich i znajomych, a także tych, którzy
już na zawsze pozostaną bezimienni,
budzi w nas wspomnienia, refleksje i
przypomina o tym, co i dla nas nieunik-
nione. Przez cały dzień licznie odwie-
dzali mieszkańcy Świdwina cmentarze
miejskie, dając tym samym wyraz pa-
mięci i poszanowania tradycji, tak sil-
nie wpisanej w Polską kulturę.           (r)

DZIEÑ ZADUMY
I WSPOMNIEÑ

(POŁCZYN ZDRÓJ) Taki
dzień jest symbolem wspomnień, o
innych nam nieznanych. Uczcimy
ich w sposób symboliczny, stawia-
jąc na grobie kwiaty i zapalając
znicz. Połczyński cmentarz w tym
dniu jest piękny. Groby są uporząd-
kowane. Stoją na nich różnokoloro-
we chryzantemy i płonące znicze.

Przy kaplicy cmentarnej, znaj-
duje się aleja zasłużonych. Pamię-
tam ich jeszcze jak żyli. Byli wspa-
niałymi ludźmi. Wymienię kilka
nazwisk: pan Józef Szafran – na-
uczyciel wychowania fizycznego
w połczyńskim ogólniaku. Wspa-
niały pedagog i człowiek, odszedł
od nas przedwcześnie. Swoim wy-
chowankom zaszczepił uczciwość
i prawość działania. Leon Pasz-
kiewicz – lekarz ginekolog, wielo-
letni dyrektor szpitala, świetny fa-
chowiec i wspaniały człowiek. Jan
Pilarz – lekarz pediatra, były dy-
rektor szpitala, wspaniały czło-
wiek i myśliwy. Zdzisław Żukow-
ski – lekarz chirurg, człowiek „du-
sza” dla innych, fachowiec, a zara-
zem zapalony myśliwy. Kazi-
mierz Flaczyński – połczyński ze-

Dzieñ zadumy
nad ¿yciem

garmistrz i znany społecznik.
Franciszek Zawadzki – lekarz, a
dla starszych mieszkańców miasta
przyjaciel i po prostu dr Franek.
Maria Weber – malarka portretów
i pięknych pejzaży. Jej obrazy moż-
na spotkać w wielu domach. Ich ko-
lorystyka przypomina świat, który
już od nas odszedł. To tylko krótka
lista ludzi zasłużonych dla naszego
miast, o których pamiętamy w tym
dniu. Jesienny pejzaż dominuje na
całym połczyńskim cmentarzu, za-
równo na starej części, jak i na no-
wej. Są jeszcze mieszkańcy pamię-
tający o tych, którzy odeszli od nas
po wojnie. Każdy mieszkaniec na-
szego miasta pamięta o poległych
żołnierzach francuskich. Na ich
zbiorowej mogile zawsze płoną zni-
cze i znajdują się kwiaty. Połczynia-
cy pamiętają o grobie księdza Zyg-
munta Młynarka  - długoletniego
proboszcza parafii NMP. To co na-
pisałem, to jest tylko wyrywek z hi-
storia naszego miasta. Mówią o niej
groby ludzi na połczyńskim cmen-
tarzu. Oddajmy hołd tym, którzy
już spoczywają w pokoju.

                           Mar/Kar/red.

1 listopada jest dniem Wszystkich Œwiêtych. Jest tak¿e
dniem zadumy na sensem ¿ycia cz³owieka. ¯yciem,
które szybko ucieka. Ka¿dy myœli o ludziach bliskich,
którzy od nas odeszli. Wspominamy czas, kiedy byli
razem z nami. W swoich myœlach ³¹czymy siê z nimi.

Połczyn – Zdrój jest miastem
uzdrowiskowym. Zasługuje na to
miano. Posiada ładny park, pełen
zieleni i jesiennych kwiatów. Sta-
rówka miejska nabiera odpowied-
niego blasku. Jednak infrastruktu-
ra miejska jeszcze daleko odbiega
od normalności. Miasto posiada
wiele „zabytków”, typu śmietnik na
osiedlu Reymonta, stary dworzec
kolejowy. Wspólnoty Mieszkanio-
we Reymonta 2-8 i Chopina 4 wie-
lokrotnie zwracały się do zarządcy
o dobudowę altany śmietnikowej,
która została kilkanaście lat temu
rozebrana z jego winy. Radny Ma-
rek Modzelewski, na ostatniej sesji

JESZCZE RAZ O ALTANIE
poruszył tą sprawę tak ważną dla
mieszkańców żyjących „wśród
śmieci”.

Pan prezes zareagował też. Po
prostu na dłuższą chwilę opuścił
obrady. Pani burmistrz nie udzieliła
stosownej odpowiedzi. Powiedzia-
ła, że sprawa zostanie skierowana
do Komisji Komunalnej Rady Miej-
skiej, celem rozpatrzenia wniosku
radnego o odbudowę. Chyba jednak
mieszkańcy obu Wspólnot będą
musieli odbudować altanę za własne
fundusze, bo Urząd Miasta nie chce
odpowiadać za błędy popełniane
przez służby mu podległe.

Junak (r)
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(ŚWIDWIN) W dniach 16-18 li-
stopada w Świdwinie odbędzie się
XXXIX Zlot Przodowników Turysty-
ki Pieszej Województwa Zachodnio-
pomorskiego.

Celem zlotu jest propagowanie tu-
rystyki pieszej i krajoznawczej, prezen-
tacja walorów turystyczno-krajoznaw-
czych powiatów świdwińskiego i biało-
gardzkiego, szkolenie kadry programo-
wej PTTK, rozszerzanie uprawnień na
Przodowników TP, wymiana doświad-
czeń, integracja przodowników turyst-
ki pieszej, popularyzowanie odznak
krajoznawczych ZO PTTK Koszalina i
Świdwina.

Program zlotu:
Piątek 16.11.br.
Otwarcie XXXIX zlotu przodowni-

ków turystyki pieszej województwa

(ŚWIDWIN) Dwudziestu sygna-
tariuszy ze Świdwina zawarło poro-
zumienie o nawiązaniu partnerstwa
lokalnego. Celem partnerstwa jest
wspieranie i zintegrowanie działań
na rzecz rozwoju kapitału ludzkie-
go, animowania i aktywizacji spo-
łeczności lokalnych (instytucji sa-
morządowych, gospodarczych i
oświatowych, organizacji pozarządo-
wych i otoczenia rynku pracy) oraz
rozwoju społeczno-gospodarczego.

Przystąpiły do niego: samorząd
gminy miejskiej, placówki oświato-
we (szkoły, przedszkola), jednostki
samorządowe oraz organizacje po-
zarządowe działające na terenie Świ-
dwina. Zamierzają wspólnie podej-
mować inicjatywy np. związane z
edukacją, pomocą rodzinie, oso-
bom niepełnosprawnym, zagospo-
darowaniem czasu wolnego dzieci i
młodzieży oraz osób starszych,

PARTNERSTWO LOKALNE
wspieraniem oddolnych inicjatyw
mieszkańców i wielu innych.

W praktyce oznacza to znacznie
większe szanse na zdobycie pienię-
dzy z Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego. Partnerstwo powstało
przy współpracy z Regionalnym
Ośrodkiem Europejskiego Fundu-
szu Społecznego w Koszalinie pro-
wadzonym przez Koszalińskie Cen-
trum Wspierania Inicjatyw Spo-
łecznych, w ramach realizacji pro-
jektu „Regionalny Ośrodek EFS:
rozwiń Zasoby – sięgnij po Kapi-
tał”. Umowa została zawarta w dniu
30 października br. w Świdwinie po-
między sygnatariuszami: Gmina
Miejska Świdwin, Szkoła Podsta-
wowa nr 1 im. Orła Białego, Szkoła
Podstawowa nr 2 im. ppor. Emilii
Gierczak, Szkoła Podstawowa nr 3,
im. Lotników Polskich, Publiczne
Gimnazjum, Przedszkole nr 1 im.

Kubusia Puchatka, Przedszkole nr
2, Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej, Świdwiński Ośrodek Kul-
tury, Park Wodny „Relax”, Miejski
Szkolny Związek Sportowy,
Uczniowski Klub Sportowy „Tech-
nik”, Klub Sportowy Piłki Nożnej
„Spójnia”, Pływacki Klub Sporto-
wy „Relax” Świdwin, Polskie To-
warzystwo Turystyczno – Krajo-

znawcze Zarząd Oddziału w Świ-
dwinie, Polski Związek Niewido-
mych, Okręg Zachodniopomorski,
koło Świdwin, Świdwińskie Stowa-
rzyszenie „Amazonka”, Stowarzy-
szenie Rega 2006, Towarzystwo
Miłośników Lwowa i Kresów Połu-
dniowo – Wschodnich, Towarzy-
stwo Miłośników Wilna i Kresów
Wschodnich.                            (wp)

DOWODY W NIEDZIELÊ

(ŚWIDWIN) W związku z du-
żym zainteresowaniem wymianą
dowodów osobistych Wydział
Spraw Obywatelskich Urzędu Mia-
sta w Świdwinie informuje, że bę-
dzie przyjmował wnioski o wydanie
dowodu w niedzielę 11 listopada.
Interesanci mogą się zgłaszać w go-
dzinach 9-14. Przypominamy, że
termin składania wniosków mija 31
grudnia 2007 roku.                     (r)

zachodniopomorskiego, egzaminy roz-
szerzające uprawnienia na Przodowni-
ka TP, ognisko z kiełbaskami.

Sobota 17.11.br.
Wyjazd na wycieczkę krajoznawczą,

Świdwin - Czaplinek – muzeum, ko-
ściół, rynek Stare Drawsko – ruiny zam-
ku Drabim, Połczyn Zdrój – szwajcaria
połczyńska, park zdrojowy, zamek, ko-
ściół, Białogard – rynek, kościół mariac-
ki. Świdwin wykład walory turystyczno-
przyrodnicze ziemi świdwińskiej, zwie-
dzanie Zamku Świdwińskiego, wymia-
na odznak, prezentacje zbiorów.

Niedziela 18.11.br.
Wyjazd na wycieczkę krajo-

znawczą, Świdwin - Bałtyckie Torfowi-
ska – spacer 4 km, Świdwin – 21 baza
lotnicza, placówka żw, muzeum. Do
zobaczenia na turystycznym szlaku. (tm)

XXXIX Zlot Przodowników
Turystyki Pieszej Województwa
Zachodniopomorskiego

Hasło to przyczyniło się do
tego, że posłem z naszego regionu
został pan Stanisław Wziątek z
LiD. Chcemy panu Stanisławowi
złożyć serdeczne życzenia z tej
okazji. Choć byliśmy przeciwni-
kami  reelekcji pana, ale stwier-
dziliśmy, że werdykt wyborców
liczy się. Myślę, że godnie będzie
pan reprezentował nas w Sejmie
RP. Będzie pan wierny swemu

hasłu wyborczemu i nie skrzywdzi pan
wielu ludzi, jak to było kiedyś, gdy był
pan Burmistrzem Połczyna Zdroju.

Jeden pan z Połczyna opowiadał,
że był kiedyś pracownikiem placów-
ki podległej pod Urząd Miasta w Po-
łczynie Zdroju. Został zwolniony

przez szefa, bo wchodziła reforma, a
wówczas pełnił on mandat z wyboru
mieszkańców. Odesłał go pan do swe-
go zastępcy. Ten cały czas go zbywał
i przyczynił się do jego odejścia.

Panie Stanisławie, ten szef pla-
cówki dalej pracuje. Nasuwa się pyta-
nie - czy nie ma on żadnych wyrzutów
moralnych? Pan pozwolił na to zwol-
nienie. Myślimy, że będzie pan teraz
zajmował się wszystkimi ludźmi, tak
jak głosi pana hasło wyborcze.  Zadań
przed panem jest wiele. Zaufali panu
wyborcy, których nie można zawieść.
Miasto, z którego pan pochodzi liczy
na pomoc swego posła w zdobywaniu
funduszy na dalszy rozwój.

                                    Czytelnik

Gwarancja ¿yczliwoœci?
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Po raz kolejny w zeznaniach podat-
kowych, tym razem za 2007 r., podatni-
cy będą mogli przekazać 1% swojego
podatku należnego wybranej Organiza-
cji Pożytku Publicznego (OPP).

Obecnie, to jednak Urząd Skarbo-
wy dokona przelewu określonej kwoty,
na rachunek bankowy wskazanej przez
podatnika OPP.

Aby móc przekazać darowizny po-
datników, urzędy skarbowe muszą po-
znać właściwe numery rachunków ban-
kowych OPP.

W związku z tym, że numery ra-
chunków bankowych OPP, które są
zgłaszane w urzędach skarbowych pod-
czas rejestracji służą do rozliczeń po-
datkowych, zwracamy się do przedsta-

Apel do Organizacji Po¿ytku
Publicznego (OPP)

wicieli Organizacji Pożytku Publiczne-
go z prośbą o złożenie w terminie do
dnia 20 listopada 2007 r. Naczelnikowi
Urzędu Skarbowego, właściwemu ze
względu na siedzibę OPP, informacji
zawierającej:

- numer jednego rachunku banko-
wego, na który mają wpływać zadekla-
rowane przez podatników darowizny
potwierdzony przez bank prowadzący
ten rachunek,

- pełna nazwa,
- NIP,
- adres siedziby,
- nr KRS.
Informacja ta musi zostać opatrzo-

na podpisem osoby uprawnionej do re-
prezentowania OPP.

1% z podatku dla OPP przeka¿¹ Urzêdy Skarbowe
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REKLAMA

(ŚWIDWIN) 5 października
br. Szkoła Podstawowa Nr 3 im.
Lotników Polskich w Świdwinie
dumnie osiągnęła wiek średni.

W takim wieku człowiek z no-
stalgią spogląda wstecz, zarówno
na wszystkie swoje sukcesy, jak i na
to, co mógł zrobić dużo lepiej. Spo-
gląda również z nadzieją w przy-
szłość, ponieważ ma jeszcze wiele
sił i pomysłów na te dni, które po-
zostają wciąż przed nim… W ciągu
czterdziestu lat mury szkoły opu-
ściło 1518 absolwentów, z których
każdy był i pozostaje duchową czę-
ścią szkoły.

Uroczystości jubileuszowe roz-
poczęły się Mszą świętą w kościele
garnizonowym pw. Wniebowstą-
pienia Pańskiego w Świdwinie.
Oprawą Mszy świętej zajęli się na-
uczyciele i uczniowie Szkoły Pod-
stawowej Nr 3, a wśród księży kon-
celebrujących Mszę był również
absolwent szkoły.  Honorowy patro-
nat nad uroczystością objął dowód-
ca sił powietrznych gen. broni pil.
Andrzej Błasik.

Na bogaty program uroczystości
złożyły się występy uczniów, tak
obecnych, jak i byłych. Popłynęły
pieśni i piosenki sławiące odwagę
lotników, ojczyznę, szkołę i przy-
jaźń, widzowie z ożywieniem obser-
wowali układy choreograficzne i
kunszt młodych artystów. Honoro-
wym gościem uroczystości był za-
chodniopomorski kurator oświaty,
pan Maciej Kopeć. Lista gości obję-
ła zresztą swym zakresem wiele
znamienitych osobistości reprezen-
tujących tak władzę, jak i ludzi woj-
ska, oświaty i biznesu.

Uroczystość uświetniło odsło-
nięcie tablicy pamiątkowej, obser-
wowane przez gości na specjalnym
ekranie. Miało również miejsce
wręczenie odznaczeń z okazji Dnia
Edukacji Narodowej i przede
wszystkim uhonorowanie przyja-
ciół szkoły: pana burmistrza Jana
Owsiaka, gen. broni pilota Stanisła-
wa Targosza, gen. brygady pil. An-
drzeja Andrzejewskiego i płk pil.
Dariusza Maciąga. Za honorowy
patronat nad uroczystością nagro-
dzono gen. broni pil. dowódcę sił
powietrznych Andrzeja Błasika,
uhonorowano również pomysło-
dawcę imienia szkoły – płk rezerwy
dr inż. Henryka Czyżyka, honoro-
wego absolwenta Mirosława Majkę
– starostę powiatu świdwińskiego,

ks. Adama Słomińskiego. Wręczo-
no również statuetki dla dyrektorów
szkoły: Kazimierza Czartowskiego
(1967 – 1970), Anny Teresińskiej
(1977 – 1980), Stefanii Olesiejuk
(1980 – 1987), Teresy Domasik
(1987 – 1998) i Anny Masłowskiej
oraz  „Pamiątkowe Tarcze Szkolne”
dla emerytowanych nauczycieli.
Wspominano zmarłych pracowni-
ków szkoły i historię placówki. Na-
stąpiły przemówienia okoliczno-
ściowe nacechowane serdeczno-
ścią, nostalgią i wzruszeniem. Uro-
czystość uświetnił swym występem
chór „Sonores”, pod batutą pana
Bolesława Kurka. Wspomnieć nale-
ży również o wielu wspaniałych pre-
zentach, jakie na ręce pani dyrektor

złożyli zaproszeni goście. Po za-
kończeniu uroczystości zaproszeni
goście mogli zwiedzić szkołę i salę
tradycji, jak również pokrzepić cia-
ło na wydanym z okazji jubileuszu
bankiecie.

Specjalne podziękowania
należą się sponsorom i fundatorom
nagród: Urzędowi Miasta Świdwin,
1 Brygadzie Lotnictwa Taktyczne-
go w Świdwinie, 21 Bazie Lotniczej
w Świdwinie, 8 Eskadrze Lotniczej
w Mirosławcu, Nadleśnictwu i Gmi-
nie Świdwin, płk Dariuszowi Ma-
ciągowi, ppłk Ireneuszowi Sta-
rzyńskiemu, gen. Andrzejowi An-
drzejewskiemu, państwu A.G.
Czarnym, państwu T. D.Depta,
Kołu łowieckiemu „Cyranka” i pre-
zesowi panu Janowi Jaszczykowi,
państwu Bachorowskim („Paula-
drob”), państwu Napierała (Hur-
townia taniej książki), pani Elżbie-
cie Rybickiej, Pomorskiemu Ban-
kowi Spółdzielczemu, Miejskiej

CCCCCZTERDZIEŒCI LAZTERDZIEŒCI LAZTERDZIEŒCI LAZTERDZIEŒCI LAZTERDZIEŒCI LATTTTT
SZKSZKSZKSZKSZKO£O£O£O£O£Y POSY POSY POSY POSY POSTTTTTAAAAAWWWWWOOOOOWEJ NR 3WEJ NR 3WEJ NR 3WEJ NR 3WEJ NR 3

Energetyce Cieplnej, firmie „Fer-
mapol”, Narodowemu Teatrowi

Edukacji we Wrocławiu, panu Sta-
nisławowi Kubiakowi, Jarosławowi
Tomala, Romanowi Zalewskiemu,
pai Anecie Głydziak – Drozdow-
skiej, państwu K.W. Jagodzińskim,
pani Teresie Bronka, Dorocie Woj-
tanowskiej, Halinie Dziubak, cu-

kierniom „Gdynianka” i „Kokosan-
ka”, firmie „Mak” pana Edwarda
Makowskiego, pani Grażynie
Szczepanik (firma „Dragon”), panu
Dariuszowi Maksymiukowi (firma
„Artmex”), pani Iwonie Wiszniew-
skiej, panu Romualdowi Wiśniew-
skiemu, panu Januszowi Maciasz-
kowi i Panu Mieczysławowi Fal-
kowskiemu.

Największe podziękowania
należą się jednak dzieciom – wspa-
niałym uczniom - tym, którzy nie
brali czynnego udziału (za wytrwa-
łość i uwagę) i artystom, którzy zu-
pełnie zawodowo podeszli do
swych zadań, wzbudzając łzy wzru-
szenia pani dyrektor mgr Anny
Masłowskiej Z takim potencjałem
ludzkim i życzliwością „Trójka”
wkroczyła w  następne czterdziesto-
lecie. Życzymy jej dalszych sukce-
sów i wielu lat istnienia, bo przecież
warto by istniały takie szkoły, w któ-
rych są nauczyciele z prawdziwego
powołania i wspaniała młodzież,
dzięki której widzi się sens pracy.
Katarzyna Kupiec, bibliotekarka
Szkoły Nr 3.                              (szk)
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(ŚWIDWIN) Uczniowie, na-
uczyciele i rodzice Szkoły Podsta-
wowej nr 1 w Świdwinie wspierają
ubogie dzieci w ramach akcji „Ad-
opcja na odległość”.

Została ona zainicjowana przez
Salezjański Ośrodek Misyjny, który
prowadzi pracę w krajach Trzecie-
go Świata i stara się pomagać tam-
tejszej ludności. Księża wybierają
najbardziej potrzebujące dzieci i
młodzież, którym rodzice nie są w
stanie zapewnić edukacji, a często
nawet zaspokoić ich podstawowych
potrzeb. Przeważnie jednak to dzie-
ci osierocone. Opieką objęte są oso-
by w wieku od 6 do 25 lat głównie z
Afryki, Ameryki Łacińskiej oraz
Europy.

Do programu przystąpiła rów-
nież świdwińska „jedynka”. W

Dzieci „Jedynki” pomagaj¹ dzieciom z Afryki

Œwidwin pomaga
Ugandzie

szkole odbyło się przedstawienie
misyjne, przybliżające dzieciom
problem głodu na świecie. Przepro-
wadzono także akcję charytatywną.
Uczniowie wraz z rodzicami przy-
gotowali kanapki, które następnie
sprzedawali na terenie szkoły, a
dochód przeznaczyli na wsparcie
salezjańskiej akcji. - Zależy nam na
tym, aby uświadomić dzieciom, że u
nas dużo żywności się marnuje,
podczas gdy w innych krajach jej
brakuje – mówi dyrektorka SP 1
Iwona Kaźmierczak.

Pomoc ze Świdwina trafi do jed-
nej z placówek dla osieroconych
chłopców z Ugandy. - Oprócz nas
ten program wspiera około 2 tysięcy
osób i instytucji – mówi organiza-
torka akcji, katechetka z SP 1, Anna
Kuzio. (szk)W sobotę 3 listopada o godzinie

16.00 na sali widowiskowej Świ-
dwińskiego Ośrodka Kultury , od-
będzie się premiera przedstawienia
„Dziura” w wykonaniu grupy te-

PRZEDSTAWIENIE

„DZIURA”, CZYLI TAJEMNICA
PEWNEJ PRACOWNI NAUKOWEJ

atralnej Trik ze Świdwińskiego
Ośrodka Kultury. Scenariusz i reży-
seria Beata Górska - instruktor  Świ-
dwińskiego Ośrodka Kultury.

mirred

Jest to historia prawdziwa. Oparta
na liście pewnego pana, który do nas
napisał. Dowodzi ona, jak kiedyś i może
jeszcze dziś, traktuje się niepotrzeb-
nych ludzi w gminie P.Z.

„Pracowałem jako nauczyciel w
miejscowości T. w gminie P.Z. Wielo-
krotnie byłem nagradzany za swoją pra-
cę w tej szkole. Lekcje moje zawsze
podobały się pani dyrektor, prowadzi-
łem je nawet w czasie wizytacji. Mło-
dzież z tej szkoły jeździła na wycieczki,
po całym kraju. W ten sposób poznawa-
ła Polskę i jej historię. Wycieczki orga-
nizowałem dwa, trzy razy rocznie. Nie
raz były to wypady bardzo dalekie. Pa-
rokrotnie byliśmy w Sudetach, Pozna-
niu, Gdańsku. Według pani dyrektor
byłem bardzo dobrym nauczycielem.
Zawsze w ocenie pracy były same pozy-
tywy. Stać blisko szefa i popierać go to
zawsze przynosi każdemu efekty i jest
to przez niego zawsze doceniane. Pracę
moją oceniano zawsze najwyższą oceną
– wyróżniającą. Czas szybko leci do
przodu, zmieniają się ludzie, realia w
pracy. Nadchodzi czas reformy naszego
szkolnictwa i wybory do samorządu
lokalnego. Jest rok 1998. Wybrano
mnie na radnego do Rady Miejskiej w
P.Z. Wtedy to reformowano nasze
szkolnictwo. Zaczęto zamykać szkoły o
małej liczbie uczniów. Nauczyciele od-
chodzili na emerytury lub obniżano im
limit godzin. Mnie zaproponowano
obniżkę do etatu, nie patrzono nawet na
to, że byłem radnym i jakieś prawa z
tego tytułu obowiązują mnie. Pani dy-
rektor nie poinformowała Rady Miej-
skiej o swoim zamiarze, a powinna to
zrobić według obowiązującego prawa.
Przez rok pracowałem w tej szkole na

HISTORIA
PRAWDZIWA

pół etatu. Potem, aby nie mówiono, że
radny stracił pracę, otrzymałem naucza-
nie indywidualne, ale tylko do końca
roku szkolnego. Według mnie przyczy-
na była inna. Rozwiązano szkołę o
małej liczbie uczniów i zatrudniono na-
uczycieli w tej szkole, w której ja pra-
cowałem. Dla mnie nie było miejsca,
chociaż byłem radnym miejskim. Pro-
ponowano mi nawet pilnowanie
uczniów podczas dowozu do szkoły.
Teraz robią to nawet ludzie z wykształ-
ceniem podstawowym. Pytałem się pani
dyrektor, jaka jest przyczyna takiego
traktowania mnie. Odpowiedź była
krótka. „Wszystkiemu winna jest refor-
ma szkolnictwa” – to były słowa pani
dyrektor. Prosiłem o pracę burmistrza,
jego zastępcę – pana R. Odpowiedź
brzmiała - „Nie będę dla pana zwalniał
innych nauczycieli”. A więc wszyscy
„ludzie władzy” w mieście byli umó-
wieni, aby mnie nie zatrudniać na tere-
nie miasta i gminy. Powstał typowy
układ przeciwko mojej osobie. Skład
jego jest mi znany - były Burmistrz W.,
wiceburmistrz R., Inspektor Oświaty
Urzędu Miasta w P.Z., dyrektor szkoły
w miejscowości T. Skrzywdzono czło-
wieka, zrobiono ze mnie ofiarę „refor-
my szkolnej”, bo chciano szybko po-
zbyć się mnie z tej placówki. Z biegiem
czasu oceniam to jako zmowę wobec
mojej osoby. Pani dyrektor wykorzysta-
ła wszelkie swoje możliwości, a wtedy
mieniła się taką sprawiedliwą osobą dla
wszystkich. Do dziś jest dyrektorem
szkoły w miejscowości T., nie ma żad-
nych wyrzutów sumienia za swoje po-
stępowanie wobec ludzi. I nadal chyba
dzieli świat na popierających ją i „tych,
którzy muszą odejść”.                     (r)

Wszystko się zmienia - tylko nie studenci.
***

Egzamin ustny. Biedna studentka plącze się w odpowiedziach, nie może
wybrnąć - wreszcie płaczliwym głosem stwierdza, że ona to wszystko
się uczyła, umiała, a teraz z powodu wielkich nerwów zapomniała. Na
to profesor spokojnym głosem każe jej na głos liczyć do 10. Ta prze-
konana, że to jakaś terapia na uspokojenie, posłusznie wykonuje po-
lecenie. Kiedy skończyła - profesor prosi o indeks i wpisując 2 mówi:
„kiedy coś się umie, to i nerwy nie przeszkadzają”

***
Po potężnej bibce budzi się brać studencka... i słychać taki oto dialog:
- Coooo dziś mamy?
- Wtorek chybaaa...
- Nie tak dokładnieee... sesja zimowa czy letnia?

***
Wściekły profesor wchodzi do sali wykładowej i mówi:
- Wszyscy nienormalni mają wstać!
Nikt się nie rusza. Po dłuższej chwili wstaje jeden student.
- No proszę! – mówi ironicznie profesor i pyta studenta. - Czemu uważa
się pan na nienormalnego?
- Nie uważam się za nienormalnego, ale głupio mi, że pan profesor tak
sam stoi.

***
- Przepraszam, młody człowieku! To bardzo ładnie, że zrobił mi pan
miejsce, ale pan tak blado wygląda. Może pan chory? Może niech lepiej
pan siada. Nie jest panu słabo?
- Ależ nie, nie! Niech pani siedzi. Ja tylko, widzi pani, jadę na egzamin,
a całą noc się uczyłem, bo mam średnią 4,6 i chcę ją utrzymać.
- No to może da mi pan chociaż ten płaszcz do potrzymania?
- A, nie! Nie mogę! Zresztą to nie jest płaszcz.
To kolega. On ma średnią 5.0.

HUMOR
TYGODNIA
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Ukończył III Liceum Ogólno-
kształcące imieniem Adama Mic-
kiewicza w Katowicach. W latach
1932 – 1937 studiował teologię na
Uniwersytecie Jagiellońskim; obro-
nił magisterium z historii Kościoła,
przyjął święcenia kapłańskie 20
czerwca 1937 roku z rąk biskupa
Stanisława Adamskiego. Podjął
prace duszpasterską jako wikariusz
w parafii Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny w Hajdukach
(obecnie Chorzów Batory). W
sierpniu 1942 roku został areszto-
wany przez Niemców, był  więziony
w obozie koncentracyjnym Dachau
(nr obozowy 37 196), gdzie osobi-
ście poznał ojca Józefa Kentenicha,
założyciela Międzynarodowego
Ruchu Szensztackiego. Po wyzwo-

leniu obozu był kapelanem obozu
repatrianckiego w Goppingen koło
Stuttgartu. Powrócił do Polski w
maju 1946 roku. Był wikariuszem w
Radlinie i w parafii św. Szczepana w
Katowicach – Bogucicach. W la-
tach 1946 - 1960 pracował jako ka-
techeta i Dyrektor Gimnazjum Ka-
tolickiego imienia św. Jacka w Ka-
towicach oraz rektor Niższego Se-
minarium Duchownego.

20 kwietnia 1960 roku został
mianowany biskupem pomocni-
czym gorzowskim, ze stolicą tytu-
larną Alabe Martine; odebrał sakrę
biskupią 5 czerwca 1960 roku z rąk

kardynała Stefana Wyszyńskego.
Brał udział w obradach Soboru Wa-

tykańskiego II. Był współau-
torem listu biskupów pol-
skich do niemieckich z 1965
roku. W czerwcu 1972 roku
został pierwszym biskupem
nowej diecezji koszalińsko –
kołobrzeskiej. Erygował
około 100 nowych parafii, do-
prowadził do budowy nowe-

go budynku Wyższego Se-
minarium Duchow-

nego w Kosza-
linie. Zorga-
nizował wi-
zytę w Ko-
s z a l i n i e
Jana Paw-

ła II 1-2 czerwca 1991 roku. Uczest-
niczył w pracach Komisji Episkopa-
tu Polski ds. Środków Społecznego
Przekazu, a także Komitetu Księży
Polskich Byłych Więźniów Obo-
zów Koncentracyjnych (wieloletni
przewodniczący). 1 lutego 1992
roku został przeniesiony w stan spo-
czynku, a jego następcą w diecezji
koszalińsko – kołobrzeskiej miano-
wano biskupa pomocniczego kato-
wickiego Czesława Domina. Hono-
rowy Obywatel Miasta Słupska (od
2006 roku). Honorowy Obywatel
Katowic (od 2007 roku). Kawaler
Orderu Uśmiechu. Odznaczony

16 paŸdziernika zmar³ biskup Ignacy Je¿

BISKUP UŒMIECHU
Biskup Ignacy Ludwik Jeż urodził
się 31 lipca 1914 roku w Rado-
myślu Wielkim. Zmarł 16 paź-
dziernika 2007 roku w Rzymie.
Polski duchowny katolicki, biskup
pomocniczy gorzowski, biskup
senior koszalińsko – kołobrze-
ski, kardynał – nominat.

Wielkim Krzyżem Zasługi Republi-
ki Federalnej Niemiec (2005) oraz
przez Prezydenta RP Lecha Ka-
czyńskiego Krzyżem Wielkim Or-
deru Odrodzenia Polski (2007). Był
wieloletnim protektorem i opieku-
nem Ruchu Szensztackiego w Pol-
sce.

Został odznaczony przez
Prezydenta RP Lecha Kaczyńskie-
go Krzyżem Wielkim Orderu Odro-
dzenia Polski z wybitne zasługi na
rzecz przemian demokratycznych w
Polsce, za zaangażowanie w niesie-
niu pomocy ludziom potrzebującym
oraz za działalność na rzecz współ-
pracy polsko – niemieckiej.

20 czerwca 2007 roku ob-
chodził 70 – lecie święceń kapłań-
skich. Podczas czerwcowych ob-
chodów 70. rocznicy święceń ka-
płańskich sam jubilat, który słynie z
poczucia humoru, żartował, że za
trzy lata ma kolejny jubileusz – 50 –
lecia sakry biskupiej. Trzeba dożyć –
mówił z uśmiechem.

Zmarł 16 października 2007
roku w klinice Gemelli w Rzymie w
rocznicę wyboru kardynała Karola
Wojtyły na Papieża. 17 październi-
ka 2007 roku na zakończenie au-
diencji generalnej papież Benedykt
XVI poinformował, że chciał na naj-
bliższym konsystorzu tj. 24 listopa-
da 2007 roku, wynieść do godności
kardynalskiej księdza biskupa Igna-
cego Jeża.

Opublikował między innymi:
Listy pasterskie w latach 1972-1988
(1989)

Błogosławcie Pana światła i
ciemności (1993), tłumaczone na
niemiecki.

Nawrócenie przywilejem wol-
ności (2001, nauki rekolekcyjne dla
Episkopatu Polski wygłoszone w
2000 roku)

Nadzwyczajnie zwyczajny. Bi-
skup uśmiechu o Janie Pawle II
(2005).

ZE SŁOWA DO DIECEZJAN
BISKUPÓW KOSZALIŃSKO –
KOŁOBRZESKICH po śmierci bi-
skupa seniora Ignacego Jeża.

Umiłowani Diecezjanie
Dni, które przeżywamy, są wy-

jątkowe dla naszej diecezji. Ksiądz
biskup Jeż wpisał się głęboko w hi-
storię naszej diecezji i całego Pomo-
rza Zachodniego. Położył funda-
ment kościoła koszalińsko – koło-
brzeskiego, oddając mu się bez resz-
ty, w myśl swego biskupiego zawo-
łania: Przyszedłem rzucić ogień na
ziemię. Niech nasz liczny udział w
tych dniach pożegnania będzie wy-
razem naszej serdecznej wdzięcz-
ności za wszelkie dobro, które tak
obficie spłynęło na nas wszystkich.
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Ksiądz prałat Zdzisław Peszkowski
był kapelanem Rodzin Katyńskich.
Brał udział w kampanii wrześniowej
1939 roku, był więźniem Kozielska,
żołnierzem Armii Polskiej gen. Włady-
sława Andersa. Jak sam mówił: - cudem
ocalałem od rozstrzelania w Katyniu.

W dniu 20 października br. w Klu-
bie Nauczyciela w Łobzie odbyło się
spotkanie z cyklu „Okruchy Pamię-
ci…” Tym razem wspominano zmarłe-
go 8 października księdza Zdzisława
Peszkowskiego.

Czesław Szawiel przedstawił osobę
księdza i podzielił się wspomnieniami
z wielu spotkań i rozmów z jeńcem z
Kozielska - Zdzisławem Peszkowskim.
Będąc w Warszawie i stojąc zawsze
przed otwartymi drzwiami słyszał
„wejdź przyjacielu – witaj druhu.”

Zbrodnia katyńska przez wiele lat
była nieznana polskiemu społeczeń-
stwu, ale tylko pozornie, gdyż w domach
rozmawiano, przekazywano dzieciom
prawdziwą historię naszego kraju.

W jaki sposób, od kogo, gdzie i
kiedy dowiedziałeś się o zbrodni katyń-
skiej? - na te pytania odpowiadali go-
ście Klubu Nauczyciela, wskrzeszając
pamięć o pomordowanych w Katyniu.

Tadeusz Korze-
niewski: - O mordzie
dokonanym na pol-
skich żołnierzach i
policjantach, dowie-
działem się od moich
rodziców, kiedy cho-

dziłem do szkoły podstawowej. A było
to w 1963 roku. Rodzice urodzili się na
kresach wschodnich II RP. Mama w Le-
onowiczach, gmina Kozłowszczyzna,
powiat Słonim, województwo nowo-
gródzkie, tato w Uznodzie, powiat
Kleck. Mamy tato - Aleksander Osipo-
wicz, a mój dziadek, już po dwóch ty-
godniach od agresji Armii Czerwonej
na Polskę, trafił do więzienia w Mińsku,
a pozostała część rodziny została wy-
wieziona do Kazachstanu. Tam z powo-
du braku żywności zmarła moja babcia
Maria w dniu 1.12.1941 r. Dziadek
wrócił do Polski, ale jego życie zakoń-
czyło się 28. 06. 1958 r. Miałem wtedy
ukończone 6 lat. Tato został wywiezio-
ny pod koniec 1942 roku na przymuso-
we roboty do Niemiec. Dlatego te
wszystkie informacje o mordzie w Ka-
tyniu, wyjściu Armii Polskiej gen. Wła-
dysława Andersa przez Bliski Wschód,
na mocy podpisanego porozumienia
przez gen. Sikorskiego z Rosją So-
wiecką, nie były mi obce. Nie wolno
było jednak o tym dyskutować. I muszę
jeszcze wspomnieć o „mojej Pani”
uczącej nas historii w szkole podstawo-
wej. Serdeczne podziękowanie Pani
Cecylii Krysztofiak, która w tych trud-
nych czasach, przekazywała nam w
szkole część zakazanych w obiegu
prawdziwych informacji.

Katarzyna Ol-
chowik: - Katyń - tę
nazwę całe życie ko-
jarzącą się z tragicz-
nym wydarzeniem –
po raz pierwszy usły-

szałam w dzieciństwie w domu rodzin-
nym od ojca. Były to prawdopodobnie
późne lata 50.

Odkąd zrozumiałam, co kryje się za
krótkim słowem - Katyń, które było jak
hasło wywołujące wielkie emocje, nie
mogłam pogodzić się z tym i zrozumieć,
jak trzeba być okrutnym człowiekiem,
by dopuścić się takiego ludobójstwa, a
poza tym obwiniać za swoją zbrodnię
kogoś innego.

Los ponad czterech tysięcy ofice-
rów polskich tam pomordowanych,
symbolizuje ogólną tragedię kilkunastu
tysięcy internowanych w latach 1939 –
1940 w ZSRR. Poza Katyniem istniał
jeszcze Ostaszków i Starobielsk.

2/3 zamordowanych polskich ofice-
rów stanowili oficerowie rezerwy,
wśród których było wielu przedstawi-
cieli elity intelektualnej Polski między-
wojennej. Konsekwencją pośrednią
Katynia stało się powikłanie losów kra-
ju, osłabienie pozycji międzynarodo-
wej. Zlikwidowano tam całą kadrę ofi-
cerską Wojska Polskiego, – co pozbawi-
ło nas dowództwa w następnych działa-
niach wojennych.

Henryk Musiał: -
Umiłowanie historii
Polski wyniosłem z
domu rodzinnego. Moi
rodzice, a później ja,
byliśmy wychowani w
kulcie Komendanta

Marszałka Józefa Piłsudskiego. Mama,
Władysława, recytowała mi wiersze Ko-
nopnickiej, Bełzy oraz opowiadała o dzie-
jach naszej rodziny. Tato, Józef, siedem-
nastoletni chłopak został 30 marca 1940
roku wywieziony na roboty przymusowe
do III Rzeszy do Zagłębia Rury, gdzie
ciężko pracował na roli u niemieckiego
bauera koło Bochum.

Tam w czerwcu 1943 roku tamtejsze
gazety publikowały zdjęcia i opisy wy-
konane w czasie ekshumacji polskich
oficerów w Katyniu. Wśród biogramów
oficerów rezerwy było nazwisko leka-
rza z sanatorium w Busku. Przed wojną
Tato pracował tam jako młodociany
pomocnik kelnera i kucharza. Do re-
stauracji przychodził ten właśnie lekarz
na codzienne posiłki.

Mimo prób werbunku Józef Musiał
nie wyraził chęci wstąpienia do nie-
mieckiego wojska jadącego na front
wschodni.

Po przyjeździe w 1946 roku do
Polski opowiadał o Katyniu najbliższej
rodzinie, w tym mojej mamie.

Razem ze swoim ojcem, Adamem,
słucha w Boninie Radia Wolna Europa,
gdzie dużo audycji dotyczyło problemu
katyńskiego.

Jako uczeń szkoły podstawowej
znałem opis ludobójstwa w Katyniu z
zastrzeżeniem, że nie mogę z nikim roz-
mawiać na ten temat.

Pierwszymi moimi książkami hi-
storycznymi były broszurki spod znaku
„tygrysa”. Natomiast dodatkowo chło-
nąłem opowiadania rodziców, dziad-
ków oraz znajomych o prawdziwej hi-
storii Polski, nie tylko dwudziestego
wieku.

Bywałem w barze „Dworcowy”
zwanym „dołkiem” (tam pracował
mój tato, Józef), gdzie z otwartymi
ustami słuchałem zwierzeń uczestni-
ków drugiej wojny światowej. Tato
często mnie stamtąd przeganiał, ale
także przedstawiał mi osoby, które
świadomie zepchnięto na boczny tor
historii. Byli to Andersowcy, Sybira-
cy, AK-owcy, Berlingowcy, którzy
wśród swoich wspomnień zahaczyli
niejednokrotnie o temat Katania. Po-
znałem tam obrońcę Westerplatte
pana Bronisława Stecewicza oraz
ofiary bestialstwa pracowników
Urzędu Bezpieczeństwa.

Dzięki nauczycielom historii, Ce-
cylii Krysztofiak oraz nieżyjącemu Jó-
zefowi Krausowi i własnej dociekliwo-
ści nauczyłem się czytać między wier-
szami oraz „czytać” tekst nienapisany.
Na przykład: w encyklopedii II wojny
światowej, gdzie były opisane miejsca
walki i martyrologii Polaków, nie było
o Katyniu (miejsce rzekomej zbrodni
hitlerowskiej) ani słowa. Często przy-
jaciołom opowiadałem nie tylko o Ka-
tyniu. Z niedowierzaniem słuchali o de-
filadzie zwycięstwa w 1939 roku w
Brześciu, w której brali udział Rosjanie
i Niemcy.

Często wracając z obozów wędrow-
nych lub będąc na wycieczkach w War-

Ksiądz Profesor Zdzisław Jastrzębiec
Peszkowski urodził się w roku 1918 w Sanoku.
Syn Zygmunta i Marii z Kudelskich. Gimna-
zjum i liceum ukończył w mieście rodzinnym.
Tam jako Sodalis Marianus związał się na
zawsze z Matką Bożą. Tam fez wstąpił do har-
cerstwa. Po maturze podjął studia i służbę w
Szkole Podchorążych Kawalerii w Grudzią-
dzu. Brał udział w kampanii Wrześniowej II
wojny światowej jako podchorąży kawalerii.
Więzień Kozielska, mocą Opatrzności Bożej
ocalony od śmierci w Katyniu. Oficer I Pułku
Ułanów Krechowieckich w Korpusie Armii
Polskiej. Przeszedł szlak wojenny przez Ro-
sję, Iran, Palestynę, Irak, Egipt, Indie, Syrię, Li-
ban, Italię i Anglię.

Po drugiej wojnie światowej studiował w
Oxfordzie, później w Polskim Seminarium w
Orchard Lake, na Uniwersytecie Wisconsin,
University of Detroit i Polskim Uniwersytecie
na Obczyźnie. Uzyskał stopień doktora filozo-
fii i magistra teologii.

W 1954 wyświęcony na kapłana. Był to
Rok Maryjny. Ten fakt zdecydował o kształcie
całej jego drogi kapłańskiej. Od tego roku pro-
fesor teologii pastoralnej i literatury języka
polskiego w Seminarium Świętego Cyryla i
Metodego oraz St. Mary’s College. Odbył wie-
le podróży zagranicznych, uczestniczył czyn-
nie w wielu międzynarodowych zjazdach teo-
logicznych i naukowych. Członek wielu orga-
nizacji naukowych i społecznych. W roku 1966
został prezesem Polish American Historical
Association. Duszpasterz młodzieży i licznych
grup polonijnych. Podczas pierwszej podróży
do Polski w 1957 roku, spotkał się ze sługą
Bożym Stefanem kardynałem Wyszyńskim.
Spotkanie to stało się początkiem wielkiej
przyjaźni.

Opublikował ponad 100 pozycji z zakresu
teologii historii Polski literatury, filozofii. Autor
podręczników do nauki języka polskiego i kul-
tury, podręczników wychowawczych, dydak-
tycznych, a także modlitewników i antologii.
Jemu zawdzięczamy wiele książek o Ojcu
Świętym Janie Pawle II oraz publikacji papie-
skich przemówień, a także wydanie drukiem w
Ameryce pierwszej biografii kardynała Stefa-
na Wyszyńskiego - książki zakazanej przez
reżim i ściganej przez celników na granicy
kraju. Staraniem Księdza Peszkowskiego
wyszło wiele książek Prymasa Tysiąclecia.

Jemu zawdzięczamy także umieszczane
w większości kościołów w Polsce w 1973r.
kopie Milenijnego Aktu Oddania Polski w nie-
wolę Maryi za wolność Kościoła w Ojczyźnie i
w świecie, wydaną drukiem w Kanadzie i zło-
żoną w darze kardynałowi Stefanowi Wyszyń-
skiemu, który pragnął, aby to wielkie zawierze-
nie Maryi przeniknęło do świadomości Pola-
ków.

Naczelny kapelan Związku Harcerstwa
Polskiego poza granicami Kraju, harcmistrz,
wychowawca, wizytator wychowania młodzie-
ży w Indiach, autor licznych materiałów doty-
czących wychowania harcerskiego, kapelan
Federacji Rodzin Katyńskich.

Od 1970 prałat domowy Jego Świątobli-
wości. Kapłan miłujący Boga, Kościół i Polskę.
Nigdy nie zapomniał o swoich obozowych Bra-
ciach zamordowanych w Katyniu. Niestrudzo-
ny obrońca ich czci i pamięci, orędownik spra-
wy Katyńskiej w Polsce i na świecie.

Pełnił funkcję kapelana Rodzin Katyń-
skich i Pomordowanych na Wschodzie. Był
również kapelanem Chorych Polonii i naczel-
nym kapelanem Związku Harcerstwa Polskie-
go poza granicami Kraju. Oprócz tego pełnił
funkcję Prezesa Fundacji “Golgota Wschodu”.

W 2006 roku Sejm RP nominował go do
pokojowej nagrody Nobla.

23.08.1918 - 8.10.2007

Pamiêæ o Katyniu
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szawie jechałem z młodzieżą na Powąz-
ki. Składaliśmy tam kwiaty przy krzyżu
w Dolince Katyńskiej. Kiedy po godzi-
nie wracaliśmy obok Dolinki nie było
tam ani jednego kwiatka. Służba be…,
przepraszam, porządkowa, działała
sprawnie. Idąc słuchałem cichych ko-
mentarzy młodzieży na ten temat.

Na trasie swoich wędrówek w cie-
niu Katania nie spotkałem księdza
Zdzisława Peszkowskiego herbu Ja-
strzębiec. -

Ludwik Cwynar:
- O zbrodni katyńskiej
dowiedziałem się od
mojej matki, która za-
wsze z jakimś niewy-
brednym epitetem
mówiła wszystkim,

że rozstrzelań dokonali Rosjanie (so-
wieci) i obłudnie zrzucali winę na
Niemców.

Mama była platerówką. Wstąpiła
do wojska Berlinga, bo była zbyt młoda
(rocznik 1925), żeby pójść do armii
Andersa. Zresztą dyrektor przedsię-
biorstwa leśno-tartacznego w Kwitku k/
Irkucka chciał polskich zesłańców wy-
korzystywać w swoim zakładzie (plan
roczny) i nie poinformował ich w porę
o terminach i miejscach zbiórek ochot-
ników do Armii Andersa. Szybko wy-
pełniono limit liczbowy ustalony przez
stronę sowiecką. To pewnie w tym cza-
sie – przez przedstawicieli rządu Sikor-
skiego – rozeszła się wieść o zbrodni
katyńskiej. Po wyjściu andersowców z
ZSRR nastąpił okres wrogości wobec
Polaków.

W puste miejsce weszła Wanda
Wasilewska ze swoim komunistycznym
Związkiem Patriotów Polskich. Nowy
układ ze Stalinem zaowocował kartami
powołania. Tak moja niespełna 18 – let-
nia matka poszła do wojska właściwie
na ochotnika (była drobna, niedożywio-
na i komisja chciała ją odesłać do
domu). Kiedy wojsko Berlinga prze-
jeżdżało przez Smoleńszczyznę, dele-
gacja żołnierska była przekonywana
nad grobami w Katyniu, że zbrodni
dokonano amunicją niemiecką. Jakoś
jednak mamy nie przekonali. Może za-
mordowanie jej ojca – gajowego, o któ-
rym tak biurokratyczna władza radziec-
ka „nic nie wiedziała”, utwierdziło ją w
tym przekonaniu.

Mój ojciec o zbrodni katyńskiej
dowiedział się w niewoli niemieckiej.
Niejednokrotnie doznawał indoktryna-
cji propagandy faszystowskiej. Nie ufał
więc Niemcom w oskarżeniach sowie-
tów. Chyba dopiero po 8 maja 1945 na
Zachodzie (Norwegia okupowana,
Niemcy) został do końca przekonany.
No i przez wiarę żony…

Kazimierz Zięba
odpowiadając na py-
tanie: gdzie, kiedy i w
jakich okoliczno-
ściach dowiedział się
o zbrodni katyńskiej,
ujął wypowiedź w for-
mie tekstu poetyckie-

go, który przeczytał zebranym w Klubie
Nauczyciela.

Sybiracy, Sybiracy
To ludzie nie byle, jacy
Kwiat narodu Kresów Wschodnich
Ludzi miłych i pogodnych.

Ciężka ich spotkała dola
Tych z Wołynia, Wilna i ze Lwowa
Hordy “czerwone” zajęły Kresy
Nam Polakom dały silne ciosy.

Synów, mężów do niewoli
Katyń, Ostaszków i Miednoje
Potem mord bestialski w lesie
Smutną wieść wiatr wschodni niesie.

Matki, żony, dzieci małe
W głąb Syberii w Kazachstanie
Z głodu, chłodu i tyfusu
Zostawione na dość szybkie umieranie.

Już minęły tamte lata
Mordu, krzywd, zniewagi i cierpienia
Spadkobiercy nie uznali ludobójstwa
Mord zbiorowy – zapamiętają pokolenia.

Bronisław Micek
- Jak trudno przebić się
prawdziwej historii
przez gąszcz totalnego
zakłamania, świadczy
wymownie długa i krę-

ta droga do prawdy o masowych mor-
dach na ludności polskiej w czasie II
wojny światowej w Katyniu, Miedno-
je, Charkowie i wielu jeszcze innych
miejscach na wschodzie. Trudno dziś
zrozumieć, że tak długo, bo przez kil-
kadziesiąt lat, Rosjanie spod znaku
NKWD, tak skutecznie strzegli tajem-
nicy potwornej zbrodni obwiniając za
to Niemców.

Na szczęście przeżyli to piekło,
choć nieliczni świadkowie, jak ksiądz
prałat Zdzisław Peszkowski, który nie-
mal całe swe kapłańskie życie poświę-
cił ofiarom „Golgoty Wschodu”. Oka-
zał się on niezrównanym orędownikiem
prawdy o Katyniu. To właśnie księdzu

Peszkowskiemu zawdzięczamy dopeł-
nienie i ugruntowanie mojej wiedzy o
zbrodni katyńskiej dokonanej przez
specjalny oddział armii radzieckiej.
Pierwsze wzmianki o ludobójstwie na
elicie polskiego narodu przekazali mi
mój ojciec i dziadek już na początku
mojej edukacji, tj. około 1957 roku.
Później, kiedy rozpoczęła pracę rozgło-
śnia polska Radio Wolna Europa (także
inne: Londyn, Paryż, Waszyngton),
miałem nieraz okazję usłyszeć wiele
więcej, ale ciągle były to wiadomości
fragmentaryczne. Tę prawdziwą histo-
rię trzeba było zatem tworzyć samemu
w domach rodzinnych i w głębokiej
konspiracji.

Pamiętam jak w szkole (była to chy-
ba czwarta klasa podstawówki), kiedy
kolega zapytał nauczycielkę o Katyń, ta
z krzykiem wyrzuciła go z klasy, naka-
zując przyjście z rodzicami. I tak przez
prawie 50 lat po zakończeniu wojny
królowała i obowiązywała oficjalna hi-
storia o strasznym wrogu – niemieckim
faszyście i wielkim przyjacielu i wy-
zwolicielu – Związku Radzieckim.

Smutne to i bolesne, że w tym hanieb-
nym procederze fałszowania historii
brali czynny udział także zaprzedani
rodacy, którzy poszli na współpracę z
sowieckim okupantem.

Bogu niech będą dzięki za tak wspa-
niałego posłańca jak ks. Peszkowski, za
ks. Jerzego Popiełuszkę, za największe-
go Polaka – Jana Pawła II, a także za
Andrzeja Wajdę, który utrwalił i rozpo-
wszechnił prawdę o ludobójstwie na
Wschodzie w filmie „Katyń”.

* * *
I na koniec krótka puenta. Oba tota-

litaryzmy faszystowski i bolszewicki
bazowały na totalnym zakłamaniu obie-
cując raj na ziemi (czym była PRL…?).
Dziś, kiedy zewsząd tyle pustych obiet-
nic, kiedy tak podupadły fundamenty
moralne kultury masowej, czy nie warto
obejrzeć się wstecz, by przyszłość jed-
noczącej się Europy budować tylko na
prawdzie? -

              Prezes Stowarzyszenia
„Okruchy Pamieci...” w Łobzie
                       Czesław Szawiel

ksiêdza pra³ata  Peszkowskiego
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KW Polska Partia Pracy                                2764
1. MUSIAŁ Piotr, Jabłonna, Unia Lewicy III RP  789
2. JAGIEŁŁO Marzenna Janina, Kołobrzeg        463
3. JABŁOŃSKA Danuta, Warnowo, PPP            433
4. CHAŁUBIEC Sylwia, Ładzin, PPP                213
5. SULERZYCKI Zenon, Grudziądz, PPP            88
6. PIECHA Ireneusz Stanisław, Bieruń, PPP      219
7. STELMACH Janusz, Katowice, PPP              120
8. ŻĄRNOWSKI Andrzej, Katowice, PPP           88
9. GÓRSKI Aleksander, Katowice, PPP            140
10. ŁATA Andrzej Antoni Warszawa, PPP         211

KW LPR                                                          2560
1. TURCZYN Andrzej Robert, Koszalin, UPR   792
2. TRZECIAK Łukasz Daniel, Koszalin, LPR     191
3. KACPRZAK Artur Adam, Rąbino, LPR         159
4. BRYSIAK Zdzisław, Nowe Gonne, LPR        105
5. POLITOWSKA Alina Teresa, Białogard, LPR   183
6. ROMAN Włodzimierz, Zielenica, LPR              137
7. PAŃCZYSZYN Paweł Michał, Bobolice          107
8. MAJZNER Zbigniew Piotr, Kołobrzeg, UPR   103
9. EJSYMONT Józefa, Koszalin                              71
10. GRABOWSKI Rafał, Kołobrzeg, LPR          134
11. BOR0WSKI Jan, Koszalin, LPR                   162
12. SZATKOWSKI Tadeusz Franciszek, Obroty   67
13. SKOWROŃSKI Tomasz, Chałupy                   59
14. STASZCZYK Wojciech Piotr, Koszalin, LPR  43
15. KACZOROWSKI Tomasz Paweł, Koszalin     89
16. PNIEWSKA Franciszka, Koszalin, LPR          158

KW Prawo i Sprawiedliwość                          53161
1. HOC Czesław, Kołobrzeg, PiS                      18309
2. GOLIŃSKI Marian Tomasz, Szczecinek, PiS   8352
3. SYCHOWSKI Marcin, Koszalin, PiS             4048
4. STRZAŁKOWSKI Stefan, Białogard, PiS     4161
5. WEZGRAJ Artur Lesław, Koszalin                 2479
6. ROHDE Dariusz Stanisław, Kalisz Pomorski 2763
7. RYDER Zdzisław, Wałcz, PiS                       2424
8. BOKUN Henryk Jerzy, Choszczno, PiS          1029
9. STĘPIEŃ Robert Jacek, Żukowo, PiS           1957
10. CECKI Bogusław Witold, Świdwin, PiS         454
11. PAŁKA Joanna, Domacyno                        2094
12. BUCZKOWSKI Tadeusz, Polanów, PiS       1034
13. OLESIAK Marek, nauczyciel, Rzeczyca,  PiS  574
14. MATUSIAK Paweł, Drawsko Pom., PiS        1145
15. SZPULAK Irena, Grzmiąca, PiS                    901
16. KOSTUCH Urszula Helena, Koszalin         1437

KW Platforma Obywatelska RP                  113096
1. GAWŁOWSKI Stanisław, Koszalin, PO        24597
2. KARPINIUK Sebastian, Kołobrzeg, PO       25827
3. OLEJNICZAK Danuta Maria, Koszalin, PO  11631
4. SUCHOWIEJKO Wiesław, Szczecinek, PO   5967
5. SUSKI Paweł, Wałcz, PO                                7451
6. KURIATA Jan, Koszalin, PO                           7363
7. CHRZANOWSKI Jacek, Międzylesie, PO     5170
8. KOZUBEK Roman, Połczyn-Zdrój, PO          2400
9. SZUMOWICZ-WŁODARCZYK Marek, Świerczyna 1170
10. ADAMCZYK Robert, Choszczno, PO           4154
11. KLIMOWICZ Arkadiusz, Darłowo, PO        4553
12. MISKO Waldemar, Krzywopłoły, PO               4234
13. ŚLIŻEWSKI Lesław, Pełczyce, PO               1291
14. SIWEK Bogdan Zdzisław, Białogard, PO      1987
15. ZBYTNIK Eugeniusz, Ostrowiec, PO                  571
16. SZEWCZYK Roman, Koszalin, PO               4730
Komitet Wyborczy PSL                                  21162
1. DYCHA Stanisław Edward, Puszczyn, PSL   7026

2. KRAWCZUK Jan, Głęźnowo, PSL                 2416
3. FURTAK Zbigniew, Koszalin, PSL                    767
4. GRZYWACZ Andrzej, Świerszczewo, PSL   1102
5. SZELIGA Cezary, Wałcz, PSL                       1102
6. GŁODNY Jan, Dobrzyca, PSL                         1614
7. PIETRASZEK Józef, Swidwin, PSL               1387
8. KILIAN Bolesław, Koszalin, PSL                   649
9. GIEĆ Mariola, Białogórzyno, PSL                1010
10. LEŚNIEWICZ Andrzej, Kraśnik Koszaliński, PSL   1055
11. JURKIEW Tadeusz Leon, Białogard, PSL        130
12. MAKSALON Zenon, Barwice, PSL                530
13. DRABIK Michał, Nowe Worowo, PSL           241
14. TAŁAJ Teresa Stanisława, Koszalin, PSL        525
15. SOBOCIŃSKI Stefan, Złocieniec, PSL          506
16. GROCHOWSKI Robert Paweł, Dygowo       1102

KW Samoobrona RP                                      10440
1. LEPPER Andrzej, Zielnowo,  Samoobrona RP 8459
2. ŁĄCZNY Jan, Nowe Bielice, Samoobrona RP  470
3. DANIELEWICZ Marian, Lubieszewo, Samoobrona  RP  301
4. BUCHAJCZYK Małgorzata, Pszczewko, Samoobrona RP 349
5. WILCZEWSKA-JAKÓB Aneta, Biała,  Samoobrona RP 56
6. CHRZANOWSKI Roman, Kołobrzeg, Samoobrona  RP 131
7. SOŁTYSI K Stefan, Koszalin, Samoobrona RP 76
8. OLSZEWICZ Stanisław, Sławno, Samoobrona RP 118
9. SKWAREK Wojciech, Lekowo,  Samoobrona RP 46
10. LEWCZUK Sebastian, Szczecinek, Samoobrona  RP 90
11. KOMAR Stanisław, Konikowo, Samoobrona RP 40
12. MOJSA Stanisław, Darłowo, Samoobrona RP 19
13. KOCHANOWSKI Marek, Koszalin, Samoobrona  RP 67
14. UCIŃSKI Marek, Połczyn-Zdrój,  Samoobrona RP 36
15. ZBORALSKI Andrzej, Szczecin,  Samoobrona RP 118

SENAT
Wyniki w okręgu nr 39 (2 mandaty)
1. SZTARK Grażyna Anna, Białogard, PO 92881
2. ZIENTARSKI Piotr Benedykt, Koszalin, PO  91083
3. KRUK Tomasz, Koszalin, SdPl 55924
4. GIZA Ewa Helena, Kołobrzeg
(zgłoszona przez PiS) 49136
5. MICHALAK Paweł, Koszalin, PiS 45822
6. DIDUCH Stanisław, Koszalin, PSL 30591
7. MATYJASZEK Andrzej,
zgłoszony przez PSL 25776
8. DĄBKOWSK! Artur Grzegorz, Kołobrzeg,
popierany przez Samoobronę RP 15319

Wyniki wyborów do parlamentu w okrêgu koszaliñskim
16. ŁOJKO Dominika, Warszawa, Samoobrona RP 64

KKW LiD - Lewica i Demokraci                      43331
1. WZIĄTEK Stanisław, Połczyn-Zdrój, SLD    12566
2. KOŚCIŃSKA Krystyna, Koszalin, SLD         6115
3. KOTLĘGA Jerzy Waldemar, Białogard, SLD   41.12
4. WASIAK Elżbieta Henryka, Koszalin, SdPl   1730
5. WOŹNIAK Jacek Artur, Kołobrzeg, SLD        3538
6. FRYDRYCH Tadeusz, Warszawa                   1407
7. SIEGERT Henryk Jan, Szczecinek, SLD         2526
8. GAŁEK Zbigniew, Pieńkowo                        1795
9. JABŁOŃSKA Ewa, Choszczno                       2060
10. LASKA Liwiusz Tadeusz, Warszawa, SLD   2919
11. WALCZAK Elżbieta, Złocieniec, SLD          892
12. KRYSKA Marian Kazimierz, Parsowo, SLD     420
13. JONKO Szczepan, Białogard                           255
14. RATAJSKI Ryszard Michał, Koszalin, SLD   830
 15. OSTASZEWSKI Adam, Koszalin, SdPl            492
16. NISKI Grzegorz Andrzej, Koszalin, UP        1674

Wyniki ze Œwidwina

Wyniki ze Œwidwina
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Og³oszenie mo¿na nadaæ mailem: wppp1@wp.pl
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w trzech innych gazetach:
Tygodniku Pojezierza Drawskiego

Gazecie Gryfickiej
i i i i i TTTTTygodniku £obeskimygodniku £obeskimygodniku £obeskimygodniku £obeskimygodniku £obeskim

To niedrogo - sprawdŸ.
091 397 37 30  wppp1@wp.pl

Reklama
w Gazecie

Biuro
Wydawnictwa
Tel./fax 091

3973730

INNE

Niemiecki - Korepetycje dla każ-
dego 600 383 457.

Videofilmowanie. Tel. 0605 732 267.

  Sprzątanie biur i mieszkań - tel.
0604 373 143.

  Pranie tapicerki samochodowej
(osobowe, busy, ciężarowe, TIR-y),
tel. 0 604 373 143.

  Dywanopranie - 0604 373 143.

 Pranie tapicerki samochodowej,
tel: 0604 - 373 - 143.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i
fachowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Wykonujemy profesjonalne
strony internetowe na zamówienie
tel. 0605 522 340.

 Kupię mieszkanie 2 pokojowe w
Łobzie. Tel 505 800 909.

 Sprzedam mieszkanie 62 mkw. w
Resku. Tel. 0 602 257 305.

 Sprzedam mieszkanie w Łobzie.
Tel. 500 800 700.

 Pilnie poszukuję mieszkania do
wynajęcia w Łobzie na dłuższy
okres. Tel. 505 963 166.

Elektryk  z uprawnieniami przy-
stąpi do robót zleconych. Tel. 696
757 393.

 Sprzedam mieszkanie w Płotach
57,75 mkw., 3 pokoje, kuchnia,
łazienka, przedpokój, strych, 2 piw-
nice, garaż, ogródek, centralne, cie-
pła woda, gaz, czynsz 40 zł. Tel. 510
244 058.

 Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe dwupokojowe w Gryficach w
centrum miasta 86 mkw. Cena 220
tys zł. Tel. 501 141 136 lub 091 384
33 19 po godzinie 18.

 Zamienię mieszkanie dwupoko-
jowe własnościowe na kawalerkę
z rozliczeniem lub kupię kawaler-
kę (Gryfice, Trzebiatów). Tel. 091
384 48 64.

Kupię grunty rolne.
Tel. 692 883 670.

 Krzewy żywopłotowe - ligustr, de-
reń, tawua, forsycja, pigwowiec.
Łobez ul. Rolna 1. Tel 602 740 395.

 Sprzedam indyki wiejskie, per-
liczki i kury COCHIN z czerwca do
dalszego chowu - Resko Tel. 091
395 21 73, 0 609 105 895.

 Sprzedam dachówkę cementową
używaną. Cena 50 gr za sztukę.
Tel. 607 247 518.

Koszenie traw - Łobez i okolice.
Kosa spalinowa, kosiarka spalino-
wa. Zadzwoń tel. 601 344 186.

 Sprzedam drzwi wejściowe an-
tywłamaniowe. Tel. 502 649 119.

Sprzedaż perfum markowych.
Tel. 601 088 446.

 Szukam garaż w centrum Łobza.
Tel 501 762 765.

 Wydzierżawie halę 180 mkw. w
Wysiedlu, wszystkie media, plac
utwardzony, dozór całodobowy. Tel.
602 580 653.

 Poszukuje do wynajęcia lokalu
handlowego w Węgorzynie. Tel 667
111 449.

 Sprzedam barak 20 mkw. stan
bardzo dobry. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 091 395 18 03.

 Zamienię dom 180 mkw. na mniej-
szy o połowę w Łobzie. Tel. 091 397
45 06.

 Sprzedam działkę handlowo-
mieszkaniową 535 mkw. w Węgo-
rzynie - centrum. Tel. 885 187 065.

 Łobez - wynajmę lokal usługowo
handlowy 60 mkw. Tel. 600 265 547.

 Sprzedam działkę budowlaną ul.
Chopina. Tel. 663 768 461.

 Poszukuję w Gryficach i Łobzie
stoiska lub pawilonu handlowego
na odzież dziecięcą. Tel. 091 392 23
21, 696 399 244.

 Kupię antyki, militaria i inne staro-
cie. Tel. 501 126 109.

Sprzedam pasiekę minimum 36
rodzin.  Tel. 0 602 350 007.

 Sprzedaż używanych urządzeń
gastronomicznych (chłodziarki, za-
mrażarki, witryny sklepowe) sklepo-
wych i domowych, serwis, gwaran-
cja, transport. Tel. 091 392 16 07, 0
601 587 438.

 Sprzedam pianino, stan bardzo
dobry, cena do uzgodnienia. Tel.
091 392 16 07. 0601 587 438.

 Sprzedam dom w Karnicach  -
nowy do zamieszkania, 200 mkw.
na działce o pow 600 mkw., 5 poko-
jów, kuchnia, 2 łazienki. Tel. 0 667
677 798.

 Sprzedam mieszkanie narożne w
domku szeregowym trzyrodzinnym
w Dziadowie. Cena 37 tys. Tel. 091
434 63 63, 886 635 084.

 Domy od 40 tys. zł, technologia
amerykańska. Kredyty hipoteczne.
Tel. 791 142 303
www.najtanszy-dom.za.pl

Ogrodzenia kute, fakturowane
(grawerowane). Łobez ul. Rapac-
kiego 12. Tel. 607 553 912.

MIESZKANIA

£obez

US£UGI

MOTORYZACJA

£obez

£obez

£obez
Gryfice

Gryfice

Gryfice

Region

Region

Region

Drawsko Pom.

Drawsko Pom.

PRACA

Tłumacz przysięgły - francuski
Tel. 694 667 941.

Zespół muzyczny; tel. 512 138 741

Œwidwin

£obez
 Zatrudnię fryzjera damskiego lub

damsko-męskiego, mile widziane
doświadczenie, zapewniamy profe-
sjonalne szkolenia. Tel. 600 494
903 po 18.

 Firma transportowo-handlowa
„Andreas” w Łobzie poszukuje kie-
rowcy kat. C.E. Tel 502 079 240.

 Firma „Trójka” w Węgorzynie za-
trudni kierowców z kategorią C+E
Tel. 601 930 220.

Region
 Sprzedam 2 mało używane kom-

plety opon na gwarancji (zimowe i
letnie) o profilu 195 65 R15. Cena
kompletu 720 zł. Tel. 0 605 522 340.

Drawsko Pom.
 Wezmę w dzierżawę dom lub

gospodarstwo z możliwością odku-
pienia - Drawsko lub okolice. Tel.
501 126 109.

 Łobez Obiekt komercyjny - ide-
alny pod działalność i zamieszka-
nie, pow. handlowa 367 mkw.,
pow. mieszkalna  83 mkw., pow.
działki 914. Cena 550 tys. BN
ATUT 600 265 547.

NIERUCHOMOŒCI

Gryfice
 Apteka „Rodzinna” w Gryficach

zatrudni magistra i technika farma-
cji, atrakcyjne wynagrodzenie. Tel.
0 601 517 733 lub 091 384 05 40.

Gryfice
 Sprzedam dom jednorodzinny w

Gryficach przy ulicy Sportowej 5
działka zagospodarowana ok 3ar.
Cena do uzgodnienia Tel. 798 832
679.

 Sprzedam działki pod zabudowę
mieszkaniową w Gryficach (obręb
Borzyszewo - przedłużenie ul. Sien-
kiewicza). Cena  25 zł za 1 mkw. Tel.
502 564 460.
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Mecz rozpoczął się od ostrożnej
gry gospodarzy, nastawionych na
kontrę. Podobnie było z Orłem,
więc gra toczyła się w środku pola.
W 23 min. Apanowicz wyszedł sam
na sam z bramkarzem i niestety
przewracając się na piłce zmarno-
wał okazję do uzyskania prowadze-
nia. Goście za to byli groźni ze sta-
łych fragmentów gry, ale do przerwy
wynik brzmiał 0:0

Druga połowa zaczęła się od
dwójkowej akcji Orłowskiego i
Walczaka, którą wykończył Apano-
wicz strzałem nad leżącym bramka-
rzem. Orzeł zabrał się do odrabiania
strat, ale świetnie i z wyczuciem w
tym dniu bronił Ostrowski. Czasem
też napastnikom Orła brakowało
precyzji. Piłkarze Pogoni nie cofnę-
li się pod własną bramkę, ale byli
bardzo groźni z kontry, w 55’ Or-
łowski Robert trafił w bramkarza, a
w 63 minimalnie nie sięgnął przed

Niepokonani
u siebie

Pogoñ Po³czyn Zdrój – Orze³ Wa³cz 1:1 (0:0)

pustą bramką piłki zagranej przez
Apanowicza. W 74 minucie Orzeł
doprowadził do remisu strzelił Ba-
giński przy asyście Wysockiego.
Bramka padła w wyniku nieporozu-
mienia obrony Pogoni.

Do końca Orzeł miał wyraźną
przewagę, ale jej nie potwierdził
bramką. Za to groźnie się zrobiło w
doliczonym czasie, kiedy to Ar-
czewski i Świebodzki wyszli z
kontrą, ale ten ostatni strzelił prosto
w bramkarza Orła.

Gole: 48 min Apanowicz (1:0),
74 min Bagiński (1:1).

Pogoń: Ostrowski, Orłowski P,
Szymaniak, Woszczyński R, Pie-
trzela, Wesołowski (80 Świebodz-
ki), Woszczyński S, Walczak, Sko-
rupa, Orłowski R (89 Arczewski),
Apanowicz.

Trener: W. Halec.

(Po³czyn) Pi³karze Pogoni s¹ prawdziwymi królami
w³asnego boiska. Nie tylko nie przegrali u siebie w rundzie
jesiennej, ale nawet w ostatni¹ sobotê zremisowali z du¿o
lepiej notowanym przeciwnikiem. Goœcili bowiem dru¿ynê
z 3 miejsca tabeli Or³a Wa³cz.

Okrêgówka gr. PD
Wyniki
 20-21 października - sobota: Mir-

stal Mirosławiec - Pionier-95 Borne Su-
linowo 2 : 0, Spójnia Świdwin - Darz-
bór II Szczecinek 3 : 0, Błękitni Gonne
Małe - Jedność Tuczno 4 : 3, Aksa-Żaki
Gm.Świdwin - Calisia Kalisz Pom. 5 :
3, Korona Człopa - Hubertus Biały Bór
4 : 4, Pomorzanin Sławoborze - Wielim
Szczecinek 0 : 2.

 27-28 października  - sobota: Pio-
nier-95 Borne Sulinowo - Korona Czło-
pa 5 : 2, Calisia Kalisz Pom. - Mirstal
Mirosławiec 1 : 3, Jedność Tuczno -
Aksa-Żaki Gm.Świdwin 3 : 0, Wielim
Szczecinek - Drzewiarz Świerczyna 1 :
2, Hubertus Biały Bór - Pomorzanin
Sławoborze 10 : 0, Darzbór II Szczeci-
nek - Błękitni Gonne Małe 5 : 1.

1. Mirstal Mirosławiec  10   23 27-9
2. Drzewiarz Świerczyna 10   21 26-14
3. Hubertus Biały Bór  10   20 39-16
4. Wielim Szczecinek  10   18 22-12
5. Spójnia Świdwin  10   16 20-16
6. Darzbór II  10   15 18-18
7. Pionier-95 Borne  10   14 17-23
8. Calisia Kalisz Pom.  10   13 28-28
9. Korona Człopa  10   12 18-23
10. Pomorzanin  10    10 12-25
11. Błękitni Gonne  11      9 15-36
12. Jedność Tuczno  10      7 13-23
13. Aksa-Żaki  11      6 18-30

Zespół z Karcina to wicelider tabeli
A-klasy, który nie przegrał meczu u sie-
bie przez całą kolejkę. Choć Redłovia
przegrała ten mecz 4:2, to należą się jej
duże brawa za ambicję i walkę. Przegry-
wając 0:2 goście doprowadzili do remi-
su i mieli sytuacje do wygrania meczu,
lecz zabrakło szczęścia. A za to dopisa-
ło ono w końcówce meczu zawodnikom
Reska.

Po meczu trener Redłovii Piotr Sie-
radzki powiedział: – Nie czujemy się
przegrani, widzę w mojej drużynie ol-

BRAMKARZ GOŒCI UJRZA£
CZERWON¥ KARTKÊ
Red³ovia Red³o – Jantar II Charzyno 3:1

Jantar to rywal bardzo wymaga-
jący, dwa tygodnie wcześniej prze-
grywając z Huraganem 0:4 wygrał
mecz 5:4!

Pierwsze minuty w wykonaniu go-
spodarzy były bardzo ostrożne. Klu-
czowy moment meczu to18’, kiedy to
Kornel Bialik wyszedł sam na sam z
bramkarzem i został sfaulowany tuż
przed polem karnym. Bramkarz gości
ujrzał czerwoną kartkę, a Piotr Makow-
ski wspaniałym strzałem nad murem
umieścił piłkę w siatce. Po strzeleniu
bramki gospodarze grali spokojnie, a
przewagę swą udokumentowali w 51’
po indywidualnej akcji Artura Rakow-
skiego i 61’ Marka Tkacza. Po tej bram-
ce goście zaatakowali z impetem. Dzię-

ki wspaniałej grze Tomasza Tkacza -
bramkarza Redłovii, wynik nie zmie-
niał się. Dopiero w końcówce meczu
padł honorowy gol dla Jantara i to było
wszystko, na co stać było gości przy tak
dobrze dysponowanych tego dnia za-
wodnikach Redłovii.

Bramki dla Redłovii: 18’ Piotr
Makowski, 49’ Artur Rakowski, 61’
Marek Tkacz.

Skład: Tkacz Tomasz, Oleszkie-
wicz, Majewski, Ogórek, Lisowski,
Makowski Piotr (70’ Wasilewski An-
drzej), Tkacz Marek, Rakowski, Jaku-
biak (86’ Bociek Michał), Bialik, Wa-
silewski Jarosław (60’ Makowski Mi-
chał), Bociek Paweł.                       (r)

NIE CZUJEMY SIÊ
PRZEGRANI

Resko Karcino – Red³ovia Red³o 4:2 (2:0)
brzymi potencjał a kilku chłopców, któ-
rzy niedawno ukończyli 16 lat, a grają
z taką rutyną i doświadczeniem, że aż
przecieram oczy ze zdumienia. -

Bramki dla Redłovii: 52’ Tkacz
Tomasz rzut karny, 60’ Kornel Bialik

Skład: Tkacz Tomasz, Oleszkie-
wicz, Majewski, Ogórek, Lisowski,
Makowski Piotr, Tkacz Marek, Rakow-
ski, (75’ Bociek Michał), Makowski
Michał, Wasilewski Jarosław, Bociek
Paweł, Bialik.                                  (r)
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Skład; Stachurski Mariusz, Cho-
łuj Grzegorz, Kaszyca Sławomir,
Sochaj Adrian, Sekura Zbigniew,
Kosowski Michał (60’ Paszkiewicz
Bartek ) Kaszyca Daniel (75’
Łączek Tomasz) Walko Łukasz,
Maślak Tomasz, Kogut Michał (68’
Kosowski Bartek ) Kurlapski Raał.

W meczu z Darzborem Szczeci-
nek piłkarze świdwińskiej Spójni
zrobili kolejny mały kroczek, aby
odzyskać zaufanie kibiców wygrali
zasłużenie 3: 0, mimo, że Darzbór
był wzmocniony czterema zawodni-
kami z pierwszego zespołu, który
gra w IV lidze. Mecz rozpoczął się
od obustronnych ataków obliczo-
nych na szybkie strzelenie bramki i
„ustawienie” dalszego przebiegu
spotkania. Zwycięsko z tego grania
wyszli gospodarze. W 14 minucie
szybkie wyjście z obrony zagranie
do znajdującego się w środku pola
Walki i po pociągnięciu piłki na
około 20 m Łukasz potężnym, ale
jednocześnie precyzyjnym strzałem
w prawy górny róg bramkarza gości
zdobywa prowadzenie dla Spójni 1:
0. Obustronna wymiana ciosów
trwa nadal, ale wynik do przerwy nie
ulega zmianie. Druga część spotka-
nia przynosi kilka znakomitych sy-
tuacji dla obu zespołów. Zawodnik

Darzbora na 7 m przecina dośrodko-
wanie kolegi i silnie uderza, jednak
Stachurski broni i świdniwiniacy
mogli odetchnąć. W 61’ rzut rożny
dla Spójni wykonuje Kurlapski, pił-
kę bitą na krótki słupek przechwytu-
je na głowę Sekura i jest 2: 0. Spój-
nia raz po raz stwarza groźne sytu-
acje pod bramką Dażboru, ale Ko-
gut, Kurlapski, Walko, marnują do-
godne sytuacje do podwyższenia
wyniku. W 74’ładna dla oka i jedno-

Kolejne zwyciêstwo Spójni
Spójnia Œwidwin – Darzbór Szczecinek 3:0 (1:0)

cześnie skuteczna akcja całego ze-
społu świdwinian zostaje wykoń-
czona przez bramkę Kurlapskiego,
który płaskim strzałem pokonuje
bramkarza gości 3: 0. Tą bramką
kapitan Spójni zrewanżował się
kolegą z zespołu i kibicom za niewy-
korzystanie rzutu karnego w pierw-
szej połowie. Do końca meczu wy-
nik nie ulega zmianie, mimo, że oba
zespoły robiły wszystko by go zmie-

nić. Spójni w dalszym ciągu brakuje
dojrzałości boiskowej, ale trzeba
obiektywnie stwierdzić, że w graniu
świdinian jest coraz mniej błędów i
z tego trzeba się cieszyć. Następny
mecz Spójnia gra na gorącym tere-
nie wicelidera Drzewiarza Świersz-
czyna, i ten mecz pokaże, na jakim
etapie budowy zespołu znajduje się
trener Andrzej Kucharski i jego pił-
karze.                                           ges

(Świdwin) Główną ideą marato-
nu jest rozpropagowanie fitnessu,
jako formy aktywności ruchowej
dla wszystkich bez względu na wiek
czy płeć. Pragniemy zachęcić do
wzięcia udziału w tej imprezie
wszystkich miłośników sportu i re-
kreacji ruchowej, którzy cenią sobie
ruch i widzą w nim źródło zdrowia.
Chcemy zachęcić jak największą
rzeszę ludzi do prowadzenia zdro-
wego stylu życia, do zadbania o

własne zdrowie i samopoczucie.
Chcielibyśmy, aby każdy miał szan-
sę spróbować swoich sił i mógł
sprawdzić jak proste i przyjemne
jest uprawianie fitnessu. Każdy, kto
przyłączy się do grupy ćwiczących
doświadczy ogromu niezapomnia-
nych fitnessowych wrażeń i jeszcze
większej satysfakcji. Zadanie jest
bardzo proste, trzeba się z nami
bawić przez około 4 godziny. Nasz
maraton to nie rywalizacja i wyci-

III Œwidwiñski maraton fitness

skanie potu do ostatniej kropli i utra-
ty tchu, my stawiamy na poczucie
humoru, radość czerpaną z tańca i
ruchu. Pragniemy się spotkać w
większym niż dotychczas gronie i
wspólnie wykonywać proste, fitnes-
sowe ćwiczenia. Chcemy zachęcić

wszystkich, którzy jeszcze nie po-
smakowali fitness. Każdy, kto po-
dejmuje aktywność ruchową zasłu-
guje na uznanie, dlatego w tym roku
dla wszystkich, którzy się przyłączą
do zabawy mamy nagrody, niespo-
dzianki i prezenty.                      red
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GRANIE W PLANIE
Klasa A gr. 2
Termin 12 - 4 listopada - niedziela
12:00 Huragan Bierzwnica - Redłovia Redło
12:00 Płomień Pobłocie Wlk. - Resko Karcino
12:00 Korona Strachomino - Jantar II Siemyśl
12:00 Pogoda Nasutowo - Wicher Rąbino
12:00 Syrena-Grot Rymań - Płomień II Myślino
12:00 Barkas Obroty - Drzewiarz Krosino
12:00 Pogoń Wierzchowo - Kotwica II Kołobrzeg
Termin 13 - 11 listopada  - niedziela
12:00 Kotwica II Kołobrzeg - Huragan Bierzwnica
12:00 Drzewiarz Krosino - Pogoń Wierzchowo
12:00 Płomień II Myślino - Barkas Obroty
12:00 Wicher Rąbino - Syrena-Grot Rymań
12:00 Jantar II Siemyśl - Pogoda Nasutowo
12:00 Resko Karcino - Korona Strachomino
12:00 Redłovia Redło - Płomień Pobłocie Wlk.
Klasa okręgowa
3-4 listopada - sobota:
14.00 Mirstal Mirosławiec - Jedność Tuczno
11:00 Wielim Szczecinek - Hubertus Biały Bór
13:00 Pomorzanin Sławoborze - Pionier-95 Borne Sulinowo
13.00 Drzewiarz Świerczyna - Spójnia Świdwin
14:00 Korona Człopa - Calisia Kalisz Pom.
15:00 Aksa-Żaki Gm. Świdwin - Darzbór II Szczecinek
10 listopada - sobota
14:00 Calisia Kalisz Pom. - Pomorzanin Sławoborze.
14:00 Jedność Tuczno - Korona Człopa
15:00 Pionier-95 Borne Sulinowo - Wielim Szczecinek
11 listopada - niedziela
12:00 Spójnia Świdwin - Błękitni Gonne Małe
13:00 Hubertus Biały Bór - Drzewiarz Świerczyna
13:00 Darzbór II Szczecinek - Mirstal Mirosławiec

W niedzielne popołudnie
(21.10.), nasza drużyna odniosła
pierwsze zwycięstwo w lidze okrę-
gowej! Zdołaliśmy strzelić go-
ściom z Kalisza aż pięć bramek!

Mecz rozpoczął się minutą ciszy
dla uczczenia pamięci zmarłego w
zeszłym tygodniu burmistrza Kali-
sza Pomorskiego Pana Andrzeja
Hypkiego.

Od początku spotkania obie dru-
żyny nastawiły się na zdobycie jak
najszybciej prowadzenia.Ku zado-
woleniu miejscowych kibiców,
sztuka ta najpierw udała sie Aksie.
Daniel Krawczyk, w swoim stylu,
urwał się spod opieki obrońcy gości,
wrzucił w pole karne i tam w zamie-
szaniu podbramkowym piłkę w siat-
ce umieszcza Kamil Łotocki. Była
to ósma minuta meczu - 1:0!

Drużyna Calisii na pewno nie ta-
kiego początku się spodziewała i
rozpoczęła coraz śmielsze ataki na
naszą bramkę. W 14 minucie po jed-
nym z ataków miejscowych, goście
wyprowadzają kontratak. Po do-
środkowaniu w nasze pole karne,
Jagodziński wybija piłkę przed linię
szesnastu metrów i tu znajdujący się
pomocnik gości strzela z tzw. pierw-
szej piłki i następuję wyrównanie.
Ładny, kąśliwy strzał i Skiba był
bezradny. Po wznowieniu gry obie
drużyny nadal prowadzą otwartą
grę. Mecz może się podobać. Co
rusz robi sie gorąco pod obiema

bramkami. W 28 minucie, bardzo
aktywny w tym meczu Daniel Kraw-
czyk dostaję ładną piłkę w polu kar-
nym Calissi. Próba minięcia obroń-
cy kończy sie faulem i sędzia od-
gwizduje rzut karny dla Aksy. Szy-
mon Zawadzki nie zwykł marnować
takich sytuacji i miejscowi znów
prowadzą: 2:1. Mecz, ku zadowole-
niu kibiców, wciąż ma ten sam prze-
bieg. Otwarta gra z obu stron i ciągłe
próby, jednej i drugiej drużyny,
zmiany rezultatu. Bramka wyrów-
nująca dla Calisii to niemal kopia
pierwszej. W zamieszaniu w na-
szym polu karnym następuje wybi-
cie piłki w pole i tym razem spada
ona pod nogi pomocnika przyjezd-
nych, strzał w samo okienko i znów
Skiba jest bezradny.2:2.Gdy już
wszystkim wydawało że pierwsza
połowa zakończy sie remisowym re-
zultatem Aksa przeprowadza ładny
kontratak. Tym razem Kamil Łotoc-
ki wspaniale dostrzegł Krawczyka i
ten z bliskiej odległości strzela trze-
cią bramkę 3:2.

Po wznowieniu gry po przerwie,
czego mogliśmy się spodziewać,
goście rzucają sie do odrabiania
strat. W tym okresie Calissia wypra-
cowała sobie nieznaczną przewagę,
czego efektem była bramka na 3:3.
Szkoda że nasz zespół nie potrafi
utrzymać na dłużej przewagi. Po
stracie trzeciej bramki Aksa zabiera
sie za odrabianie strat. Mecz, po-
dobnie jak w pierwszej połowie, to-

czy sie w szybkim tempie i jest bar-
dzo ciekawy i emocjonujący. Miej-
scowi z każdą upływającą minutą
zaznaczają swoją przewagę. W 54
minucie Kamil Łotocki otrzymuje
dobre podanie od naszego kapitana
Jacka Niburskiego i z bliska pod-
wyższa na 4:3. Calissia nie poddaje
się i za wszelką cenę dąży do zmiany
niekorzystnego rezultatu. Co rusz
mnożą sie gorące spięcia i ciekawe
akcje. Obie jedenastki prowadzą
otwartą grę. Taki mecz to nie lada
gratka dla kibiców. Dawno nie oglą-
dano w Krosinie takiego festiwalu
strzeleckiego. W 75 minucie Aksa,
za sprawą niezawodnego Daniela
Krawczyka, strzela piątą bramkę na
5:3.W tym momencie dało się zaob-
serwować, że drużyna z Kalisza zo-
stała przybita takim obrotem spra-
wy i nie była już w stanie zmienić
niekorzystnego rezultatu.

Godny  odnotowania jest fakt że
to nasi mogli strzelić jeszcze przy-
najmniej dwie bramki, ale najpierw

GRAD BRAMEK I ZWYCIÊSTWO
AKSA-¯aki gm. Œwidwin - Calisia Kalisz Pom. 5-3 (3:2)

Po kilku niezłych meczach
drużyna Aksy doznała porażki w
Tucznie 0:3.Wynik generalnie od-
zwierciedla przebieg meczu. Tak
kiepsko grającej Aksy chyba nie
widzieliśmy nigdy.

Już przed wyjazdem ze Świdwi-
na okazało sie że pojedziemy na
mecz bez kilku kluczowych zawod-
nikow (C. Łotocki, A. Skiba, R.
Zych, M. Stromiński). Najbardziej
odczuwalny był brak bramkarza Ar-
tura - Skiby, który po raz kolejny za-
chował sie nieodpowiedzialnie i po-
stanowił po prostu nie jechać na
mecz. Miejmy nadzieję, że działacze
klubu w końcu wyciągną wnioski i
zrezygnują z tego zawodnika raz na
zawsze. Z konieczności w bramce
Aksy wystąpił Tomasz Prusaczyk.
Nie można go winić za utratę bra-
mek, gdyż jest on zawodnikiem z
pola.

Od pierwszych minut spotkania
miejscowi narzucili gościom swoją
taktykę gry. Jedność była zdecydo-
wanie częściej w posiadaniu piłki i
co rusz dochodziło do spięć pod
bramką gości. W 17 minucie zawod-
nik gospodarzy otrzymuje prosto-
padłe podanie w okolice naszego
pola karnego. Strzał z 16 metrów i
zasłonięty Prusaczyk nie miał nic do
powiedzenia. Strata bramki wcale
nie podziałała mobilizująco na na-
szych. Wciąż grali tak samo niepo-
radnie we wszystkich formacjach,
mnożyły się niecelne podania i nie-
poradne próby ataku. Na boisku nie-

obaj bracia Łotoccy pogubili się
będąc już tylko przed bramkarzem,a
w 80 minucie wychodzącego na
czystą pozycję Krawczyka fauluje
obrońca.

Po końcowym gwizdku w ekipie
miejscowych następuję wielka ra-
dość. Aksa odniosła pierwsze zwy-
cięstwo w historii swoich występów
w lidze okręgowej. Gratulacje i wie-
rzymy że tym zwycięstwem udo-
wodniliście, na co naprawdę
was stać. GRATULACJE!

Bramki: K.Łotocki  (8 min.), S.
Zawadzki (28 min. karny), D. Kraw-
czyk (42 min.) K. Łotocki (54 min.),
D. Krawczyk (75 min.).

Skład: A. Skiba, M. Wieczor-
kiewicz (60 R. Zych), S. Zawadzki,
K. Jagodziński, K. Makowski, G.
Kowalewski (65 min. Stromiński),
C. Łotocki, J. Niburski, W. Nierod-
ka (55 S. Rykiel), D. Krawczyk, K.
Łotocki.                                     (r)

Aksa rozjechana w Tucznie
Jednoœæ Tuczno - GLKS Aksa/¯aki gm. Œwidwin 3:0 (2:0)

podzielnie rządzą miejscowi nie po-
zwalając Aksie na zawiązanie ja-
kiejś ciekawej akcji. W 30 minucie
gospodarze wykonują rzut wolny z
okolic 25 metra. Pomocnik miejsco-
wych ładnie przymierzył i mocna
piłka odbijając się po drodze od po-
przeczki zatrzepotała w siatce.2:0.
Wydaje się że po tej bramce goście
się podłamali. Wciąż grali źle, bar-
dzo źle, we wszystkich formacjach.

Po przerwie obraz gry nie ulega
zmianie. Jedność gra ładnie dla oka
i panuje niepodzielnie na boisku.
Można było odnieść wrażenie, że
tego dnia Aksa nie jest w stanie za-
grozić gospodarzom. W  65 minucie
nasi tracą trzecią bramkę, po ładnym
strzale z 18 metrów. 3:0 to chyba naj-
niższy rozmiar przegranej, jaką tego
dnia mogli nasi zanotować. Aksa,gra-
ła fatalnie. Na bramkę Jedości nie
oddano żadnego strzału. W ciągu 90
minut mogliśmy zaobserwować tylko
jedną akcję naszego zespołu, po któ-
rej mogła paść bramka. Niezliczona
ilość niecelnych podań, niemrawe
próby skonstruowania akcji. Gdyby
ktoś mierzył posiadanie piłki, to wy-
glądałoby to tak: 80% - Jedność,
20% - Aksa. Nic a nic naszym nie wy-
chodziło. O takich meczach jak naj-
szybciej chciałoby się zapomnieć.

Skład Aksy/Żaki: T.Prusaczyk,
M.Wieczorkiewicz, S.Zawadzki,
K.Jagodziński, K.Makowski, G.Ko-
walewski, J.Niburski, K.Łotocki,
W.Nierodka (60 Rykiel), D.Kraw-
czyk, P.Dziubak (46 M.Halak).   (r)
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Klasa A gr. 2
Wyniki 10 kolejki
Huragan Bierzwnica - Resko Karci-

no 1:3,  Redłovia Redło - Jantar II Sie-
myśl 3:1, Płomień Pobłocie Wlk. -
Wicher Rąbino 0:5, Korona Strachomi-
no - Płomień II Myślino 0:2, Pogoda
Nasutowo - Drzewiarz Krosino 7:0,
Syrena-Grot Rymań - Kotwica II Koło-
brzeg 2:0, Barkas Obroty - Pogoń
Wierzchowo 6:0

Wyniki 11 kolejki
Pogoń Wierzchowo - Huragan

Bierzwnica 2:1, Kotwica II Kołobrzeg
- Barkas Obroty 4:0, Drzewiarz Krosi-
no - Syrena-Grot Rymań 0:6, Płomień II
Myślino - Pogoda Nasutowo 2:1, Wi-
cher Rąbino - Korona Strachomino 1:2,
Jantar II Siemyśl - Płomień Pobłocie
Wlk. 2:2 , Resko Karcino - Redłovia
Redło 4:2

1. Syrena-Grot Rymań 11 28 37-11
2. Resko Karcino 11 23 35-20
3. Kotwica II Kołobrzeg 10 22 39-13
4. Wicher Rąbino 11 19 33-17
5. Pogoda Nasutowo 11 19 34-20
6. Płomień II Myślino 11 17 17-21
7. Redłovia Redło 11 17 21-23
8. Jantar II Siemyśl 10 17 21-23
9. Barkas Obroty 11 16 29-20
10. Huragan Bierzwnica 11 12 25-30
11. Pogoń Wierzchowo 11 11 12-28
12. Płomień Pobłocie 11 8 18-27
13. Drzewiarz Krosino 11 6 9-50
14. Korona Strachomino 11 4 19-46

V LIGA
1 Gwardia Koszalin 13 33 39-6
2 Drawa Drawsko 13 29 28-7
3 Orzeł Wałcz 13 29 27-8
4 Błonie Barwice 13 20 26-23
5 Głaz Tychowo 13 20 22-19
6 MKS Sokół Karlino 13 19 20-18
7 Brok Wiekowianka 13 19 20-19
8 Piast Drzonowo 13 17 18-15
9 Żaki 94 Kołobrzeg 13 17 20-27
10 Darłovia Darłowo 13 17 19-26
11 Pogoń Połczyn 13 16 19-20
12 Olimp Złocieniec 13 16 24-33
13 Gryf Polanów 13 15 21-32
14 Orzeł Łubowo 13 13 25-41
15 Płomień Myślino 13 11 20-27
16 Zawisza Grzmiąca 13 3 14-41

W meczu, który odbył się 7.10,
nasza drużyna zremisowała z zespo-
łem z Białego Boru 1:1. To drugi
punkt zdobyty przez Aksę w roz-
grywkach ligi okręgowej, a pierw-
szy na swoim boisku.

Pierwsza połowa rozpoczęła się od
masowych ataków gości, jednak do-
brze ułożona obrona Aksy nie dała się
zbytnio zaskoczyć. Nasi rozsądnie się

W sobotnie(13.10) popołudnie
drużyna Aksy zremisowała wyjazdo-
we spotkanie z drużyną z Bornego Su-
linowa 2:2.Po raz kolejny pełna zdo-
bycz punktowa była już tak blisko.

Mecz rozpoczął się bardzo obiecu-
jąco dla naszej drużyny. W czwartej
minucie spotkania piłkę zagraną ze
środka boiska otrzymuje na lewej flan-
ce Daniel Krawczyk, po krótkim rajdzie
podaje na ósmy metr do nadbiegające-
go Kowalewskiego a ten, strzela nie do
obrony!1:0!

Dla miejscowych był to zimny
prysznic, z pewnością nie spodziewali
się takiego początku. Zespół Aksy po
zdobyciu bramki ani myślał oddać ini-
cjatywę i dalej dzielnie atakował nie raz
przeprowadzając groźne akcje. W 18
minucie gospodarze przeprowadzają
kontrę. Po dośrodkowaniu w nasze pole
karne następuję zderzenie naszego
bramkarza oraz napastnika Pioniera. Ku
zdziwieniu wszystkich sędzia gwiżdże
faul i wskazuję na wapno. Niestety, dłu-
go nie udaje nam się utrzymywać jedno-
bramkowej przewagi i po rzucie karnym
gospodarze strzelają bramkę.

Do końca pierwszej połowy gra jest
bardzo wyrównana. Obie drużyny za-
wzięcie walczą o zdobycz bramkową.

Tuż przed gwizdkiem na przerwę w pole
karne Pioniera wbiega Kowalewski,
wykłada piłkę do Niburskiego, ale jak
na złość nasz kapitan myli się o centy-
metr.

Druga połowa rozpoczyna się od
zmasowanych ataków Aksy. W 53 mi-
nucie Daniel Krawczyk puszczony w
uliczkę znajduję się sam na sam z bram-
karzem, ale z tego pojedynku goalke-
eper miejscowych wychodzi zwycię-
sko. Po kilku minutach Kamil Łotocki
znajduję się w podobnej sytuacji i tu
znów bramkarz miejscowy potwierdza
swą wysoką formę. Przewaga naszej
drużyny w początkach drugiej połowy
jest wyraźna. Gdy wydaję się, że druga
bramka dla naszego zespołu jest kwe-
stią czasu, miejscowi wykonują rzut
wolny. Odległość do bramki to jakieś
25-28 metrów. Mamy pecha. Pomocni-
kowi miejscowych chyba wyszedł strzał
życia. Silnie bita piłka przelatuję nad
naszym murem, a bezradny Skiba od-
prowadza ją wzrokiem do okienka.
Trzeba przyznać, że wykonanie tego
rzutu wolego było wysokiej klasy.
Szkoda tylko, że ten strzał życia zawod-
nika Pioniera przytrafił się w pojedyn-
ku właśnie z Aksą.

Po stracie drugiej bramki nasi za

Zespó³ po raz kolejny potwierdzi³
swoje niez³e mo¿liwoœci
Pionier 95 Borne Sulinowo - GLKS Aksa/¯aki gm. Œwidwin 2:2 (1:1)

wszelką cenę dążą do wyrównania. Pod
bramką gospodarzy, co i rusz robi się
gorąco. Naprawdę Aksa sprawia wraże-
nie zespołu lepszego i bardziej poukła-
danego. W 65 minucie Daniel Kraw-
czyk otrzymuje  podanie z prawej stro-
ny i będąc w polu karnym przytomnie
umieszcza piłkę w siatce. Jest 2:2!

Miejscowi starają się kontratako-
wać, ale pod koniec spotkania to Aksa
ma jeszcze kilka sytuacji do zmiany
rezultatu. W 80 minucie, Wojciech Nie-
rodka strzela głową do pustej bramki,
ale jak spod ziemi wyrósł obrońca Pio-
niera i zdołał wybić piłkę.

Nasz zespół po raz kolejny potwier-
dził swoje niezłe możliwości. Sami za-
stanawiamy się jak to możliwe, że gra-
jąc nieźle Aksa zajmuje ostatnie miej-
sce w tabeli. No cóż, miejmy nadzieję,
że w kolejnym meczu Aksa odniesie
pierwsze zwycięstwo i będzie to począ-
tek dobrej passy.

Bramki: G. Kowalewski (4 min.),
D. Krawczyk  (65 min.).

Skład: A. Skiba, M. Wieczorkie-
wicz, S. Zawadzki, K. Jagodziński, K.
Makowski, G. Kowalewski, J. Nibur-
ski, M. Stromiński (70 Prusaczyk), W.
Nierodka, D. Krawczyk, K. Łotocki.

¯adnej z dru¿yn
nie satysfakcjonowa³ remis

GLKS Aksa/¯aki - Hubertus Bia³y Bór 1:1 (0:0)

bronili i w tym okresie gry Hubertus
niespecjalnie zagroził naszej bramce.

W drugiej połowie Aksa już poczy-
nała sobie dużo lepiej i mogła odnieść
zwycięstwo. Po przerwie zobaczyli-
śmy powracającego do gry Daniela
Krawczyka, który wchodząc za Micha-
ła Stromińskiego ożywił nieco nasz
atak. W 57 minucie właśnie po dośrod-
kowaniu od Krawczyka piłkę w polu

karnym otrzymuje Kamil Łotocki i z
bliskiej odległości umieszcza piłkę w
siatce. Jest 1:0!

Goście po stracie bramki rzucili się
do odrabiania strat. Czasami było go-
rąco pod naszą bramką. W 68 minucie
w zamieszaniu na naszym polu karnym
napastnik gości jest szybszy od na-
szych obrońców i z 12 metrów poko-
nuje Skibę. W zasadzie od tej pory

mecz nabrał prawdziwych rumieńców.
Na jedną i drugą bramkę suną zmaso-
wane ataki. Miejscowi mają generalnie
więcej szans na zdobycie zwycięskiej
bramki. W 80 minucie po rzucie wol-
nym i pięknym strzale Czarka Łotoc-
kiego bramkarzowi gości udaje się
wybić piłkę na rzut rożny. W 90 minu-
cie powinno być 2:1, ale wprowadzo-
ny po przerwie Marcin Halak w sytu-
acji sam na sam fatalnie trafia wprost w
leżącego już bramkarza.

Aksa rozegrała kolejne niezłe spo-
tkanie, generalnie należy się cieszyć ze
zdobytego punktu po serii pięciu kolej-
nych porażkach.

Bramka: K.Łotocki - 57 min.
Skład: A.Skiba, S.Ciepluch, S.Za-

wadzki, K.Jagodziński, K.Makowski,
G.Kowalewski (70 M.Halak), M.Stro-
miński (46 D.Krawczyk), J.Niburski,
W.Nierodka, K.Łotocki, C.Łotocki.

DD
Zapraszamy na stronę klubu:
www.Aksa.siteo.pl
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Polska, jako członek Unii Europej-
skiej od 1 maja 2004 r. korzysta z instru-
mentów Wspólnej Polityki Rolnej. Jed-
nym z nich jest Plan Rozwoju Obszarów
Wiejskich – dokument przedstawiający
cele, priorytety oraz zasady wspierania
działań na rzecz rozwoju obszarów
wiejskich. Pierwszy taki dokument zo-
stał przygotowany przez Ministerstwo
Rolnictwa i Rozwoju Wsi i zatwierdzo-
ny przez Komisję Europejską na lata
2004 – 2006.

Obecnie, w związku z zakończe-
niem pierwszego okresu programowa-
nia, została przygotowana propozycja
kolejnego Planu Rozwoju Obszarów
Wiejskich na lata 2007 – 2013.

Nowa polityka Rozwoju Obszarów
Wiejskich wyznacza 3 główne cele, któ-
rym odpowiadają osie priorytetowe,
obejmujące odpowiednie instrumenty.
Są to:

– oś priorytetowa 1 – gospodar-
cza – wsparcie konkurencyjności sekto-
ra rolnego i leśnego;

– oś priorytetowa 2 – środowi-
skowa – zrównoważone gospodarowa-
nie zasobami gruntów rolnych i le-
śnych;

– oś priorytetowa 3 – społeczna –
dywersyfikacja ekonomiczna obszarów
wiejskich i podniesienie jakości życia
na obszarach wiejskich;

– oś Leader
Każdej osi priorytetowej przypo-

rządkowane są poszczególne działania,
a jedynym działaniem obowiązkowym
dla wszystkich krajów Unii Europej-
skiej jest wspieranie przedsięwzięć rol-
nośrodowiskowych i poprawy dobro-
stanu zwierząt.

Głównym celem tego działania jest
poprawa środowiska przyrodniczego
obszarów wiejskich, a w szczególności:

– utrzymanie w odpowiednim,
nie pogorszonym stanie cennych sie-
dlisk użytkowanych rolniczo lub przy-
wrócenie ich walorów;

– promowanie zrównoważonego
systemu gospodarowania;

– odpowiednie użytkowanie gleb
i ochrona wód;

– kształtowanie struktury krajo-
brazu;

– ochrona lokalnych odmian ro-
ślin oraz lokalnych ras zwierząt gospo-
darskich.

Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju
Wsi, w ramach Planu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich opracowało także pro-
jekt nowego programu rolnośrodowi-
skowego, który został przesłany do
Brukseli w celu zatwierdzenia go przez
Komisję Europejską.

Projekt programu rolnośrodowi-
skowego na lata 2007 – 2013 obejmuje
8 pakietów.

Pakiet 1 - rolnictwo zrównoważone
Pakiet 2 - rolnictwo ekologiczne
Pakiet 3 - ekstensywne trwałe użyt-

ki zielone
Pakiet 4 - ochrona cennych siedlisk

przyrodniczych
Pakiet 5 – zachowanie lokalnych

odmian roślin uprawnych
Pakiet 6 – ochrona lokalnych ras

zwierząt gospodarskich
Pakiet 7 – ochrona gleb i wód
Pakiet 8 – strefy buforowe
Kto może uczestniczyć w progra-

mie rolnośrodowiskowym.
Beneficjentem tego działania może

być zarówno osoba fizyczna, osoba
prawna jak i jednostka organizacyjna
nieposiadająca osobowości prawnej,
pod warunkiem posiadania numeru
ewidencyjnego gospodarstwa, nadane-
go przez Agencję Restrukturyzacji i
Modernizacji Rolnictwa.

Ponadto producent rolny musi:
– być posiadaczem samoistnym

lub zależnym (własność, dzierżawa,
użyczenie lub każda inna forma posia-
dania) co najmniej 1 ha użytków rol-
nych;

– opracować przy pomocy dorad-

cy rolnośrodowiskowego plan działal-
ności rolnośrodowiskowej i realizować
go przez 5 lat;

– przestrzegać minimalnych, nie-
płatnych wymagań, które są obowiąz-
kowe dla tego działania;

– przestrzegać wymagań wynika-
jących z realizacji poszczególnych wa-
riantów;

– prowadzić rejestr działalności
rolnośrodowiskowej.

W celu przystąpienia do realizacji
programu rolnośrodowiskowego nale-
ży złożyć w Agencji Restrukturyzacji i
Modernizacji Rolnictwa wniosek wraz
z odpowiednimi załącznikami.

Termin składania wniosków oraz
rodzaj załączników zostanie określony
w rozporządzeniu.

W następnych latach beneficjent
składa wnioski kontynuacyjne, w celu
otrzymania kolejnych płatności.

Wybór wniosków oraz przyznawa-
nie pierwszej płatności odbywa się
według kolejności ich składania

Wszystkie pakiety programu rolno-
środowiskowego będą mogły być reali-
zowane na terenie całego kraju, w do-
wolnej ilości, przy czym w jednym go-
spodarstwie nie będzie można łączyć:

– pakietu rolnictwo zrównowa-
żone z pakietem rolnictwo ekologiczne;

– pakietu rolnictwo ekologiczne
z pakietem ochrona gleb i wód;

– pakietu ekstensywne trwałe
użytki zielone z pakietem ochrona cen-
nych siedlisk przyrodniczych.

Pozostałe pakiety mogą być łączone.
Należy jednak pamiętać, że po-

wierzchnia użytków rolnych zgłoszo-
nych do programu, ze względu na 5 –
letnie zobowiązanie, może ulec zmianie
tylko i wyłącznie na określonych za-
sadach (wymienionych w rozporządze-
niu), a każda taka zmiana musi znaleźć
odzwierciedlenie w planie działalności
rolnośrodowiskowej.

PROGRAM
ROLNOŒRODOWISKOWY
NA LATA 2007-2013

DO POCZYTANIA!
(Świdwin) „NA DALEKĄ

UKRAINĘ”, ziemie leżące nad Dnie-
prem, na Dzikie Pola i na Krym zaprasza
Katarzyna Węglicka, autorka drugiego
już tomu „GAWĘD KRESOWYCH”.
Wielu Polaków zna Ukrainę głównie z
„Trylogii” Sienkiewicza i ten obraz tak
utrwalił się w naszej świadomości, że
„mit wymieszał się ze świadomością”.
Autorka chce przełamać te stereotypy,
pokazując nam współczesną Ukrainę i
jej mieszkańców, ale w kontekście histo-
rii. Trudno bowiem bez niej zrozumieć
mentalność Ukraińców i ich stosunek do
Polski. Nie należy zapominać, że oba
kraje łączy wiele lat wspólnej, niekiedy
bardzo trudnej przeszłości. Autorka
uważa, że należy poznawać tę historię i
jej uczyć. Dlatego przyświeca jej taka
myśl Adama Asnyka:
 „Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy
Choć macie sami doskonalsze wznieść;
Na nich się jeszcze święty ogień żarzy
I miłość ludzka stoi tam na straży
I wy winniście im cześć! „

„ MAGDALENA, CÓRKA KOS-
SAKA”, „szaloną Madzię”, „najdo-
wcipniejszą kobietę w Polsce”, pisarkę
satyryczną wspominają członkowie ro-
dziny Kossaków i Niewidowskich
(krewni jej drugiego męża) oraz osoby,
które się z nią przyjaźniły przez lata jak
m.in. Jarosław Iwaszkiewicz, ale rów-
nież te, które znały ją krócej lub zetknę-
ły się z nią tylko przelotnie, m. in. Ste-
fania Grodzieńska, Ryszard Matuszew-
ski, Janusz Odrowąż – Pieniążek, Boh-
dan Tomaszewski, Hanka Bielicka.

„ MIŁOŚĆ I LUDWIK XIV” au-
torstwa Antonii Fraser, to barwna gale-
ria kobiet z otoczenia Ludwika XIV.
Autorka wnikliwie analizuje złożone
relacje Króla Słońce z dominującą
matką Anną Austriaczką, żonami, ko-
chankami, platonicznymi miłościami i
powierniczkami. Ukazuje charakter
tych związków – od przyjaźni, poprzez
subtelną sztukę zalotów, bardziej fry-
wolne, a nawet niebezpieczne flirty, aż
po zmysłowy libertynizm. To nie tylko
kronika towarzyska, ale też analiza po-
zycji kobiet w XVI – wiecznej Francji.
W tle wspaniała panorama dworu Lu-
dwika XIV - jego artystyczny splendor,
zawiły ceremoniał, intrygi i skandale.

„FLETCHER MOON PRYWAT-
NY DETEKTYW” to najnowsza
książka polecana wielbicielom prozy
autora cyklu „Artemis Fowl” EOIN
COFLERA. Fletcher Moon, zwany z
racji niskiego wzrostu Krótkim, działa
w szkole jako prywatny detektyw. Do tej
pory zajmował się rozstrzyganiem ko-
leżeńskich sporów i wykrywaniem
drobnych wykroczeń, za co płacono mu
słodyczami. Zawsze jednak marzył, by
stać się detektywem z prawdziwego
zdarzenia. Wreszcie nadchodzi mo-
ment, w którym będzie mógł w pełni
wykorzystać swoje zdolności. W mia-
steczku dochodzi do napaści, podpale-
nia i kradzieży. Trop prowadzi do prze-
stępczego gangu Sharkeyów, ale nie
wszystko jest tak jednoznaczne, jak się
z początku wydaje. Już wkrótce ściga-
jący zamieni się w ściganego.

Dzieci, które uwielbiają humor i
tajemnice będą się świetnie bawić.

Zapraszam do Biblioteki!
Krystyna Duczek
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Baran
 Przygotuj się na dużo obowiązków w pracy. Pamiętaj, żeby zacząć od najważ-

niejszych i najpilniejszych spraw. Dużo pracy może niekorzystnie wpłynąć na
twoje zdrowie, wiec wzmocnij organizm przez zdrowa dietę. W uczuciach na razie
zastój, lecz nie martw się, każdy czasami musi dać odpocząć swojemu sercu.

Byk
 Zacznie się nowy etap w twoim życiu. Co prawda brakuje ci jeszcze pew-

ności czy podjęte przez ciebie decyzje są słuszne, lecz pamiętaj ze im większa
wiara tym większe prawdopodobieństwo że wszystko się uda.

BliŸniêta
 Będzie się działo! Przez najbliższe 2 tygodnie czeka cię mnóstwo niespo-

dzianek. Część z nich dotyczyć będzie twojej pracy i choć początkowo będzie
się wydawać ze są to przykre „niespodzianki” to otworzą się przed tobą nowe
perspektywy. Wszystkie te zmiany mogą zakręcić ci w głowie, więc wieczorem
zaparz torebkę melisy.

Rak
 Musisz poczekać na zyski ze swojej pracy. Bądź jednak cierpliwy, bo czeka

cię sute wynagrodzenie. Możliwe, że spotkasz nową miłość lub zapałasz sym-
patią do nowo poznanej osoby. Nie trać jednak zupełnie głowy, bo często pozory
mylą. Planety, sprzyjają zdobywaniu nowych umiejętności wiec może i ty spró-
bujesz nauczyć się czegoś nowego?

Lew
Dla dzielnych lwów ciężka próba. Pierwszy tydzień pełen będzie obowiąz-

ków w pracy a na dodatek będziesz miał wrażenie, że wszyscy się na ciebie
uwzięli. Jednak, jeśli nie dasz się sprowokować, to nie dość, że praca przyniesie
nieoczekiwane profity to jeszcze zyskasz uznanie w oczach innych.

Panna
 Zyskasz możliwości zrealizowania siebie. Spełni się twoje pragnienie, któ-

rego nie mogłeś lub bałeś się zrealizować. Na dodatek gwiazdy sprzyjają amo-
rom wiec możesz liczyć na drugi miesiąc miodowy a jeśli jesteś singlem czeka
cię gorący romans, który może przerodzić się w coś poważnego.

Waga
 Postawiłeś sobie ostatnio wiele zadań i teraz martwisz się czy aby dasz radę

wywiązać się ze wszystkich obowiązków. Zamiast się zastanawiać zacznij
działać a zostaniesz doceniony. Jeśli brak ci motywacji porozmawiaj z kimś
bliskim a chęci do pracy same powrócą.

Skorpion
 Tydzień ten będzie dla Ciebie okresem umacniania swojej pozycji w pracy.

Już i tak sporo osiągnąłeś, masz więc dość silne zdanie w grupie. Nie pozwól,
aby sprawy z zaległej przeszłości zakłóciły pracę nad nowym projektem. Pamię-
taj zazdrość tylko niszczy związki zamiast je wzmacniać.

Strzelec
 Dopiero zaczynasz realizować postawione sobie cele. Czeka cię jeszcze

długi okres niepewności zanim zaczniesz dostrzegać efekty swoich działań.
Jednak już niedługo znajdziesz kogoś, kto pomoże ci w pracy a na dodatek
wesprze cię w ciężkich chwilach. Szansa na długoletnią przyjaźń.

Kozioro¿ec
 W pracy w tym tygodniu bardziej nastaw się na wysiłek intelektualny niż

fizyczny, gdyż w ten sposób więcej zdziałasz. Pamiętaj, że inni wiedzą o nas tyle
ile sami o sobie powiemy, wiec pomyśl, jaki wizerunek siebie chcesz wykre-
ować. Następny tydzień przyniesie wyciszenie. Czekają cię miłe odwiedziny.

Wodnik
 W pracy staniesz przed trudnym wyborem, jeśli dobrze wszystko przemy-

ślisz to wiele zyskasz na podjętej decyzji. Pomimo trudności będzie ci dopisywał
dobry humor, który udzieli się twojemu najbliższemu otoczeniu. W następnym
tygodniu otrzymasz zaproszenie na imprezę kulturalną, na której warto się
pokazać.

Ryby
 Tydzień ten przyniesie Ci ożywcze tchnienie. Poczujesz przypływ sił wital-

nych. Pozytywne nastawienie pozwoli Ci sprostać niejednemu wyzwaniu. Pomyśl
o tym, aby odwiedzić starych, zapomnianych znajomych, może to przynieść wiele
nieoczekiwanych wrażeń. Pamiętaj jednak,że to co było już nie wróci.

Horoskop dla ciebie
stawia Bahometka

Od kilku lat Świdwin jest stałym
uczestnikiem tej prestiżowej międzyna-
rodowej imprezy. Tym razem po raz
pierwszy miasto przedstawiło swoją
ofertę na stoisku przygotowanym przez
Zachodniopomorską Regionalną Orga-
nizację Turystyczną ze Szczecina. Pro-
mowaliśmy się pod wspólnym hasłem
„Zachodniopomorskie – morze przygo-
dy” obok takich miejscowości, jak
Szczecin, Świnoujście, Kołobrzeg,
Ustronie Morskie, Stargard Szczeciń-
ski i innych, a także obok Stowarzysze-
nia Gmin i Powiatów Pojezierza Draw-
skiego i Stowarzyszenia Gmin Pomorza
Środkowego. Stoisko przykuwało uwa-
gę zwiedzających widocznym z daleka
ogromnym „wachlarzem” zdjęć symbo-
lizującym liczne atrakcje, jakie spo-
tkają turystę w województwie zachod-
niopomorskim.

Głównymi atutami turystycznymi
Świdwina są Park Wodny „Relax” oraz
zamek, toteż te elementy zostały wyeks-
ponowane na stoisku. Zdjęcia obydwu
obiektów znalazły się na planszach, a na
ladzie wyłożono sporo materiałów pro-
mocyjnych. Znalazły się wśród nich
mapy i płyty CD z trasą turystyczną
„Kocioł Świdwiński”, foldery przed-
stawiające Park Wodny „Relax” oraz

zachęcające do spędzenia weekendu w
Świdwinie, kalandrze na 2008 rok, oraz
oferty inwestycyjne. Propozycja spo-
tkała się z ogromnym zainteresowa-
niem zwiedzających.

Pierwsze dwa dni (24 i 25 paździer-
nika) były przeznaczone dla osób z
branży turystycznej, zatem stoisko od-
wiedzali między innymi przedstawicie-
le biur turystycznych, przewodnicy
PTTK, dziennikarze branżowych pism.
Dwa kolejne dni (26 i 27 października)
były otwarte dla wszystkich chętnych.
Przez targi przewinęły się tysiące osób,
wiele z nich zainteresowało się ofertą
Świdwina.

Była to trzecia tegoroczna impreza
wystawiennicza, w której uczestniczył
Świdwin. W maju miasto promowało
się podczas „Pikniku nad Odrą” w
Szczecinie, w czerwcu natomiast na
„Dniach Województwa Zachodniopo-
morskiego” w Poznaniu w ramach sto-
iska Starostwa Powiatowego w Świ-
dwinie. Targi „Tour Salon” były bez
wątpienia największym przedsięwzię-
ciem, w jakim Świdwin brał udział.
Wystawiały się na nich największe pol-
skie biura turystyczne, touroperatorzy,
samorządy lokalne i poszczególne re-
giony Polski.                               (wp)

„Tour Salon” 

(Œwidwin) Miasto Œwidwin prezentowa³o siê podczas
najwiêkszych polskich targów turystycznych – „Tour
Salon” w Poznaniu w dniach 24-27 paŸdziernika.
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MIODOWE POPRAWKI
URODY MEJ BABKI
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Poprawne rozwiązania należy wysyłać na adres:
73-150 Łobez, ul. Słowackiego 6.

Maseczka na twarz
Maseczka przy cerze
starzejącej się
Jedna łyżeczka miodu, jedno

żółtko, jedna łyżeczka masła roślin-
nego, jedna łyżeczka soku z jarzębi-
ny. Nałożyć na 20 – 30 minut, po
czym przemyć w letniej wodzie.

Maseczka na skórę miękką
i aksamitną
Dwie łyżki twarogu rozetrzeć z

jedną łyżką mleka i jedną łyżeczką
miodu. Nałożyć, najlepiej przy ką-
pieli, na twarz na 20 – 30 minut.
Potem przemyć letnią wodą.

Miód pochodzenia roślinnego jest
najstarszym spośród produktów psz-
czelich, który wykorzystał człowiek
dla celów spożywczych i leczniczych.
Znaleziony w Egipcie papirus Ebersa,
pochodzący z 1555 r. p.n.e., a więc li-
czący około3500 lat, informuje m.in.
o stosowaniu przez Egipcjan miodu do
leczenia ran, oparzeń, schorzeń oczu,
schorzeń wątroby, a także w zatru-
ciach. Najwybitniejszy lekarz staro-
żytnej medycyny HIPOKRATES , sto-
sował miód wewnętrznie w schorze-
niach wątroby, płuc, w kaszlu, w sta-
nach gorączkowych oraz zewnętrznie
do leczenia ran.

Słowiańska medycyna ludowa od
najstarszych czasów również wyko-
rzystywała miód do leczenia ran.
Wielkim propagatorem naturalnych
metod leczniczych był niemiecki
ksiądz Sebastian Kneipp. Polecał on
miód w leczeniu ran, do płukania gar-
dła, a nawet w formie okładów w scho-
rzeniach reumatycznych. Dr Jarvis,
amerykański lekarz i wielki entuzjasta
medycyny naturalnej, wielokrotnie
wyróżniał miód, a zwłaszcza jego

działanie przeciwbakteryjne. Polecał
go także jako doskonały środek uspo-
kajający. Mahomet nazywał miód le-
karstwem duszy. W Szwecji i Hiszpa-
nii podaje się go w leczeniu apatii i
zmęczeniu psychicznym. Miód stoso-
wany w schorzeniach nerek i dróg
moczowych, rozszerzając naczynia
nerkowe i zwiększając filtrację w kłę-
buszkach nerkowych, działa moczo-
pędnie i ułatwia usuwanie z organi-
zmu szkodliwych metabolitów. Miód
zawiera węglowodany, fruktozę, glu-
kozę, enzymy, składniki mineralne,
mikroelementy, w sumie ponad 60
różnych substancji. Można jeszcze pi-
sać sporo na temat leczniczych wła-
ściwości miodu, ale jedno jest pewne
- zażywanie tej słodkości w rozsąd-
nych ilościach nikomu nie zaszkodzi.
A stare przysłowie pszczół mówi -
„kto miód łyka jak koń bryka”.

                                      Pelasia

DRUKARNIA
Oferujemy druk:
- ulotek
- plakatów
- wizytówek
- druków, samokopii
£obez ul. S³owackiego 6, tel./fax - 091 39 73 730

ACH
TEN MIÓD
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